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L.K.S.-Cracovia 3:0
Sensacja ligowa w Łodzi. Ruch — Podgórze 3:1, Wisła--Warszawianka 3:2, Łegja — Pogoń 1:0

ŁÓDŹ, 23.9. — Tel. wł. — 4.000 
publiczności było świadkiem dzi
siejszej niespodzianki ligowej. Je
żeli był nawet ktoś, kto wierzył 
w zwycięstwo ŁKS, to już napew- 
no nikt nie przewidział tak wyso
kiej porażki Cracovii. Łodzianie 
grali dzisiaj o klasę lepiej niż zwy
kle. Doskonała obrona, gdzie Ka- 
rasiak walczył o lepsze z Gałec
kim, dobrze dysponowana pomoc 
i strzałowo usposobiony atak two
rzyły całość, jakiej dawno nie o- 
glądaliśmy na łódzkiem boisku.

Przeciwnie Cracovia: od bram
karza począwszy miała we wszy- 
sikich linjach słabe punkty. Bez
nadziejnie graf Kossok, który z 
reguły oddawał piłki przeciwniko
wi., reszta dostroiła się do niego 
poza Zielińskim, który początkowo 
pracował za trzech, biegał i wal
czył, i dopiero pod koniec, widząc 
beznadziejność sytuacji zrezygno-

LKS potrafił narzucić Cracovii 
te.i po i swoi sposób walki, ostrą 
i szybket grę z naciskiemTacżejTia 
zdobywanie terenu, niż koronko
wa kombinację. A że drużynie 
łódzkiej wszystko wychodziło, że
bramka strzelona już w pierwszej
minucie oddziałała na 
graczy bardzo dodatnio,
ŁKS poza kilkunastoma minuta
mi w drugiej połowie, przeważała 
w sposób decydujący.

Cracovia nie była usposobiona, 
po drugiej bramce załamała się 
całkowicie, a obudzenie z letargu 
przyszło zapóźno. Przykry wypa- 
aek pod koniec zawodów — kon- 
tuzia Frymarkiewicza wraz z a- 
wanturami które sprowokował na 
boisku słaby sędzia, p. Brzeziński 
z Poznania, były niemiłym zgrzy
tem tego ładnego spotkania.

Cracovia: Szumieć; Pająk, Do-
nieć

Włodarczyk powtarza triumf na 50 kim

ZESPÓŁ LIGOWY WISŁY PNIE SIE CORAZ BARDZIEJ W GÓRĘ TABELI .
Od lewej: Olecki frez, bramkarz), Balcer, Artur; Kotlarczyk 1, Kopeć, Kotlarczyk, II, Bajorek, 

Lubowiecki, Obtułowicz. (klęczą) Pychowski, Koźmin, Szumilas.

żył dojść do piłki. Po chwili manerwszej i v . . 'r" . , 
psychikę Cracovia juz okazję do wyrowna- 
drużyna ' n'a’ M’gas staie bowiem oko w

oko z Frymarkiewiczem, do strza-

ŁKS prowadzi 3:0. Jego prze
ciwnik jest już zupełnie złamany. 
Atak łodzian jest ciągle pod bram-

Mysiak, Cebulak, Chruścili-
ski. Zieliński, Kossok, Migas, Ci-
szewski, Kisieliński, a więc 
Malczyka, źiiżki i Rusinka.

bez

Łt\S: Frymarkiewicz, Karasiak, 
Gdkcki: Pegza I, Pegza II, Jań- 
cz 1 : Szaniawski, Herbstreich, 
Mn'",-, Sowiak, Król.

w: w pierwszej minucie w wy
niku ładnych pociągnięć lewej 
Weny Król zdobywa niespodzie
wane prowadzenie. Nie bez winy 
byl tu Chruściński, który nie zdą-

łów nie dopuszcza go jednak Ka- 
rasiak.

Cracovia jest wyraźnie zdetono
wana. W 5-ej min. Herbstreich z 

I kilku metrów trafia w ręce bram
karza,. a w 6-ej min. piękny strzał 
Króla ociera się o poprzeczkę.

Powoli i Cracovia otrząsa się i 
skrzydłami wyrywa naprzód. W 
15-ej minucie przypomniał się Kos- 
sok pięknym strzałem, który prze
chodzi tuż nad poprzeczką, lecz w 
20-ej min. Herbstreich, dobrze wy
stawiony, zdobywa drugą bramkę, 
mimo wysiłków Szumca.

Po przerwie gra początkowo ja
łowa i nudna. Cracovia usiłuje na
wiązać walkę, ale po kilku nieu
danych posunięciach i szczęśli
wych interwencjach obrony łódz
kiej znów inicjatywę przejmują 
czerwoni. W 10 min. Król po pięk
nej kombinacji z Sowiakiem strze
la nieuchronnie z kilku metrów. 
Nie bez winy była tu obrona Cra- 
covii.

ką gości.
Dopiero pod 

momentów ma
sam koniec kilka 
Cracovia.
*

flegmatycznym sędzią, słowem — 
pobito chyba rekord niesmaku po
zostawionego widowni warszaw
skiej. Uwydatniło się to w okrzy
ku z trybun: „możecie już wracać 
do Lwowa"! A była to dopiero 60 
minuta meczu.

O Legji pisać można słowami nieWARSZAWA, 23.9. Legja_Po- ° Legji pisać można słowami nie 
goń 1:0 (1:0). Bramkę zdobył Na-1 co łagodniejszemu Były tam cho- 
wrot. Sędzia p. Knobel._____________ciąż przebłyski gry kombinacyjnej

Kto z nielicznej garstki widzów! i płaskich podań, w porcji nader 
przybył na stadjon W. P. o tej nie-। małeJ> ale wystarczającej dla 
fortunnej dla zawodów piłkarskich | stwierdzenia , że zwycięstwo woj- 
godzinie (11.30), tego skusiła za-. skowych jest zasłużone.
pewne chętka zobaczenia Pogoni, I Pozatem Legja miała w osobie 
która bez Matyasa II pokonała ty- | Martyny tę jednostkę, która skupia
dzień temu groźny F. C. Milan 5:3,

Rozczarowanie było kompletne, 
a w miarę gdy strzałka zegara po
suwała się coraz bardziej naprzód, 
widzów ogarniało wprost zdumie
nie: jak ta grupa biegających po 
boisku bez ładu i składu piłkarzy 
mogła zdobyć aż 5 bramek na do
brych Włochach?...

Zagadnienie to pozostanie na- 
zawsze tajemnicą boisk lwowskich, 
gdzie padają stale wyniki najbar
dziej nieprawdopodobne.

Cóż można pisać wogóle o dru-

ła na sobie oczy widowni. Jego ser
ja wolnych po przerwie była na 
poziomie extra-klasy. A wśród nich 
znalazł się i taki strzał, kiedy piłka 
odbiła się od poprzeczki. Widzie
liśmy też u Martyny objaw b. mi
ły na boisku: rezygnację z bezsen
sownych kłótni o ustawienie piłki 
(przy wolnych), czego niestety nie 
można powiedzieć ci jego partnerze 
Jesionce i lwowianach. Targi te 
wnoszą na boisko prawdziwy po
wiew głębokiej prowincji i świad
czą jaknajgorzej o . kulturze spor
towej graczy.

Nieźle zadebiutował po dwuty
godniowej przerwie Nawrot. Nie 
wysilał się zbytnio, co rozumiemy

dzić tego wrażenia. z racji ostrości gry. Mimo to roż

ki. kłócono sie z przeciwnikiem i Koniecznie chciał zwrócić na sie-

żynie, której grę w pierwszych 
wierszach sprawozdania oceniło się

Grano poniżej poziomu dobrej strzygnął wynik meczu jednym cel 
klasy A, polowano na kostki i bo- nym strzałem—już w 6-ej minucie.

------- ----------------
na dwójkę z minusem?... Nie będzie, 
my się też starali sztucznie łago

yani

BALONY INTERESUJĄ NAWET KOLARZY 
którzy czekają na start na murawie Dynasów. Od lewej, Fa'ge, 

Frączkowskh Pusz, Siaki i Olecki *— _

PIERWSZY START I PIERWSZY NOKAUT
Rotholc, mistrz Polski wagi muszej znokautował na meczu Gwiaz 
dą—Furt Bęma już ,wpierwszej rundzie swego przeciwnika 

— .Gajka

NASI PILOCI BALONOWI
kpt. Burzyński i por. Zakrzewski zajęli już miejsca w koszu 

„Warszawy" i są

bie uwagę Drabiński i lokował się 
bezustannie na spalonym, co powo 
dowało gwizdki sędziego. Reszta— 
mierna i szara.

gotowi do startu

Niechcioł, Nahaczewski, Zimmer, 
Kraus, Matjas I.

Przed końcem gry Niechcioł po- 
-------------------- I szedł na prawego łącznika, a 
U lwowian' uderzała niepewność I wślad za. nim i Szaller zmienił po- 

Albańskiego, który zawinił jedyną zycję z Przeżdzieckim II. 
bramkę, wypuszczając piłkę z ręki. 
Prócz tego dał okazję do zdobycia
paru innych, lecz atak Legji nie wy 
wykorzystał tego.

Drugi „reprezentacyjny" gracz 
lwowski — Niechcioł, był niestety 
inicjatorem wszystkiego tego, co 
tak skrytykowaliśmy na wstępie. 
Nie rozumie on zupełnie idei zespo- 
łowości w piłce nożnej, biega i 
szaleje wszędzie, a pozatem wal
czy nielojalnie. Zdaniem naszem, 
narazie do: teamu państwowego 
(już z tych względów) brak mu 
podstawowych kwalifikacyj.

Sędziował p. Knobel z Krakowa, 
demonstrując flegmatyczną meto
dę „urzędowania" na boisku. Ni
gdy I nie. wyrobiła ona autorytetu 
żadnemu arbitrowi. -

Legja: Keller,' Jesionka, Martyna, F *
Szałler, Kubera, Przeżdziecki II, 
Drabinski, Przeżdziecki I, Nawrot, 
Łysakowski, Wypijewski.

Pogoń: Albański, Jeżewski, Bere- 
za, Deutschman, Źróbek, Hanin,;

BINIAKOWSKI 
z Warty poznańskiej pobił w 
Mediolanie rekord Polski na 400 

, mtr. w czasie 48.8 sek.

KTO SZYBSZY: MOTOCYKL. CZY AUTO?
na forze Brookiand w. Londynie.Trening do wyśęigu 500 mil
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O dwa puhary
walczą piłkarze Europy

WIEDEŃ, 23.9. — Tel. wł. —

Piąkny sukces Biniakowskiego
Zwycięstwo i rekord polski na ziemi włoskiej

av meczu piłkarskim o puhar Łu- ,,,MEDJOLAN, 23.9. - Tel. wł. 
ropy wobec 60.000 widzów Austr-1 Występ dwu polskich biegaczy: 
ja zremisowała z Czechosłowacją I Biniakowskiego (Warta — Poz- 
2:2. W pierwszej połowie Austrja , nań) i Kucharskiego (Jagiellcinja 
grała świetnie i zdobyła przewa- — Białystok) osiągnął tu pełny 
gę dwu bramek strzelonych przez sukces. Startując na trzech dy-

,W meczu piłkarskim o puhar Eu- się finał setki. Zwyciężył fawo-
ryt Toeti (10.7) przed Ltobazia-
nim.

kowskiego — 10.9 sek. lnie, Kucharski znów chce wyjść
Teraz na arenę wkracza Ku- na czoło i od 800 mtr. zawiązu-

Biniakowskicunu przyzna- charski, startując w biegu 1000 je się walka. Szybszy na finiszu
■ 1 j ( . . « .._±_ ___ _ • 11________________________________ k I \ 1 zł_ „1. -............ -:« a ~ — n to h rno początkowo 4-te miejsce, lecz

fotografia wywołana natych-

lewego łącznika i lewoskrzydło-i stanisach zdobyli! oni pierwsze, 
wego: W drugiej połowie Czesi dmuigie i trzecie miejsce, przy-[ten zatwierdziło.

— połączone mmmmmmirrali znacznie lepiej i wyrównali
ze strzałów Nejedlyego.

Mecz Praga — Wiedeń w Pra

ozem zwycięstwo

dze wygrał Wiedeń 
4:2.

OSLO, 23.9. — Teł. 
wegja pokonała Danję 
puhar skandynawski

w stosunku

wł. — Nor- 
w meczu o 
w stosunku

3:1, mając znaczną przewagę wc 
wszystkich linjach.

W Helsinkach Finłandja pobiła 
nieoczekiwanie Szwecję w stosun
ku 5:4. Po tych meczach mistrzo
stwo Skandynawii zostało zakoń
czone. Tytuł zdobyła Norwegja.

„Ameryka zabierze puhar Dayisa 
Anglji“ — tak prorokuje Perry.

— Mamy tylko jednego dobrze 
się zapowiadającego gracza. Ale 
Hare osiągnie klasę międzynarodo- I 
wą dopiero za dwa, trzy lata. Ame
rykanie zato mają w Gene Mąko, 
Frankie Parkerze i Donaldzie Budge 
trzy wielkie talenty, które już w ro
ku przyszłym będą mogli rzucić się 
do ataku na puhar Davisa, i którym 
powinno się to udać.

było z ustanowieniem nowego 
rekordu Polski. Ale zdajmy rela 
cję z wydarzeń kolejno.

Między narodowość zawodom 
mediolańskim, 'które organizo
wał związek „Bersaljerów“ na
dali wyłącznie dwaj Polacy. Nic 
przeszkadzało to. że konkuren
cja — choć lokalna — była bar
dzo silna. Specjalnie dotyczy to 
biegu 400 mtr.. który zakończył
się największym 
sem.

Podczas gdy 
ty.\ko stanął na 
kowski biegał

naszym sukce-

musząc wyrabiać sobie 
w finale 100 i 400 mtr.

Na pierwszy ogień 
przedbieg 100 mtr., w 
poznańczyk zajał 2-gie

Kucharski raz 
starcie. Bima- 

czterokrotnie,
miejsce

poszedł 
którym 
miescc

za Ubbazianim. Zaraz niemal po 
tem nastąpił przedbieg 400 mtr., 
wygrany łatwo, choć w słabym 
czasie (53 sek.) przez Binia-

Jeśli chodzi o inne państwa to wi-1 kowskiego. Nie wróżyło to póź- 
dzę tylko jednego gracza z przysz- nieiszego sukcesu.
łością, Mac Gratha — dodał Perry. I p0 przerwie godzinnej odbył

50 kim. na torze
wygrywa ponownie Włodarczyk

Długodystansowe mistrzostwa Polski I Skoda — Polonia 3:3 (2:2). 
rozegrane na torze WTC na przestrze- Lepsza drużyna była Skoda. Bramki ।

Pogrom Francji
na stadionie Magdeburga

MAGDEBURG. 23. 9. Tel. wł.— IŁ- 
sląte spotkanie lekkoatletyczne N e 
cv — Fraticja zakończyło, się mia/ 
cem zwycięstwem Niemców w >t‘

■ ----- . • n * „ ku 95:55. Z 15 konkurccuyj
mtr., zamiast projektowanych | Włoch zwycięża o 2 mtr. w Niein;v ]21 a w siedmiu odnieś : s.i 
800, które usunięto z programu, czasie 2 m. 31 sek. Połak jest ces .podwójny. Reprezentacja Ł

- • ■ ’ - _ 2 m> 31,9 se.k, Pozosta- przyjechała w bardzo oslabmm
łych siedmiu rywali — daleko idzie bez Rocharda, Ramadiera. 
w tyle.

miant po zawodach wykazała, i Bieżnia zła, miękka. Polak pro-'drugi —
-żn Pnlnk- hvl S-ri Ittmr wxnniik • nr?A7 700 młr nnr7pm cipże Polak był 3-ci. Jury wynik ] wadzi przez 200 mtr., poczem 
t;.. Czas Binia- zamienił go Lanzi. Tempo slab-

Sytuacfa
Mimo że do końca tegorocznych roz 

grywek o mistrzostwo Ligi jest jesz
cze dość daleko, już dziś jest niemal 
pewnikiem, że Ruch zdobędzie ponow
nie tytuł mistrza, a Polonia, Warsza
wianka i Podgórze rozegrają pomiędzy 
sobą morderczy bój o spadek do kla
sy A.

Jeśli chodzi o tytuł wicemistrza, to

w Lidze

teoretycznie najwięcej szans pos ada

go
kr
sp 
fn
sc

Wynik.' szczegółowe byty mi-:- 
100 m.: 1) Borchmeier (N.) in.7, 

, o- * i ' i ■ „o c t„ -D G-Ilmeiste.r (N.) UJ, 3) Paul 'I- .1.400 mtr. Biniakowski ma 5-ty 14) Ra„ot (Hr Tvczka: Wegener (N) 
tor, wychodzi dobrze ze startu i 139», 2f Schulz (N.j 370, 3) Crep u 1 \ «1. 
nadaje tempo biegowi. Na pro- tousky (Fr.) po 360. 800 m.: u 1 
stej wszyscy są niemal razem, h^<-r
lecz ambitny finisz poznanczyka (N ) 63'54, 2) steingro.. \ (

rc- 60.98. 3) Dore. 4) Gassner. Wda I i-j 
(N.) 727, 2) Paul (Fr.) 725. 3) B.. . .j.

Epilogiem zawodów, niezwy
kle dla nas radosnym, jest finał

Po czterech meczach niedzielnych, 
w których największa niespodzianką j 
była klęska zadana przez ŁKS -----
vii. tabela ligowa 
stępująco:

1. Ruch
2. Cracovia
3. Garbarnia
4. Ł. K. S.
5. Wisła

przedstawia

na
15
17

29:7 
2il :9 
20:14 
19:13

ciągle Cracovia, która jednak znajdu- i 6. Warta
je się obecnie w nieciekawej formie i i 7. Pogoń 
może łatwo ulec na finiszu kroczącej 8. Legia 
teraz od zwycięstwa do zwycięstwa ' 9. Polonia 
Wiśle. Pozatem do tytułu tego mogą ; 10. Warszawianka 
jeszcze pretendować ŁKS. Garbarnia ii 11. Podgórze 
Pogoń. 112. Strzelec

17
16
16
17
16
17

18:16 
18:14 
17:15 
14:20
13:19 
12:22
3:41

Craco- i--" ......—.  7
sę na-! przynosi mu zwycięstwo i

Brawo Poznań!
Osłabiony zespół walczy na równi 

z Wrocławiem
WROCŁAW, 23.9. — Tel. wł.— 

Reprezentację Poznania goszczono 
we Wrocławiu bardzo serdecznie. 
Po powitaniu na dworcu w piątek 
wieczorem, umieszczono gości po
znańskich w luksusowym „Park - 
Hotel11. W sobotę zwiedzili pozna
niacy autokarami miasto, a wie
czorem byli na .przedstawieniu w 
operze, gdzie grano Oberona.

ni 50 kim. wygrał po raz drugi z rzędu dla Śkiody strzelili: Nap órkowski 2 z | Zawody rozpoczęły się w nie-
,Włodarczyk (WTC), zdobywając 16 karnego i Marian, dla Polonii: Bula-1 dzidę o godz 14'30 na boisku
Pkt. w doskonałym czasie 1 g 17 m. uow III (2) i Urbański. Sędzia p. Ka-1 Vere5n BewegUngSpiele".
czuk=ki'i Bryszke Po 7 pk-S 5) óS | Warszawianka - Legja 4:2 (1:2) | P° zwykłych formalnościach po-
- • ‘ -................  Zaslużcne zwycięstwo Warszawian-1 witalnych, odegraniu hymnów na-

ki, dla której bramki strzelili: Kotkow-: rodowych, przyczem dość licznie 
ski (3) i Zaborowski jedną, dla Legii zgromadzona kolonja polska śpie-

(Iskra); 6) Klaus (WTC).
Interesujący ten wyścig obfitował w 

masę ucieczek i pościgów. W drugimi 
finiszu na 20 klim- zdarzył się przykry 
karambol: Stahl, Frączkowski, Micha
lak, Popończyk wobec silnego poturbo
wania musieli się wycofać z zawodów.

Inne biegi przyniosły następujące wy 
niki: wyścig 3 sprinterów p. t. 1 prze-

Burzyński i jedna samobójcza Halin. ; wała hymn polski, rozpoczęto za- 
PZL — Orkan 3:0 w. o. ' wody, które toczyły się z niezwy-

Robotniczy turnie! piłkarski roze-
grany z okazji dnia Podokręgtt Robot
niczego WOZPN przyniósł następują
ce wyniki: Skra — Znicz 5:4 (1:1). 

ciw 3: Para Panak — Frączkowski ’ Bramki dla Skry strzel.li: Smosarski II 
dwukrotnie uległa tandemowi Dzięcioł; (3), Lasek i Kwiatkowski po jednej,' 
— Szadurski w czasie 12.8 i 12.4. Jedno ; dia Znicza: Urzela (2). Zych i Grzeia-

. spotkanie wygrał Pusz przeciwko tan- 
demoiwi Kaczmarski — Piotrowski w 
czasie 12.6; wyścig australijski wygrał 
Igo (WTC), pokrywając przestrzeń 
2700 m. w czasie 3 m. 27.2; wyścig na 
nieokreślonej przestrzeni wygrał Bry- 
szke (WTC); handicap na 1003 mtr.
vygrat Zondej (WTC) w czasie 1 m.

73:25
34:21

kord Polski.
]) B niakowski 48.8 sok.
2) Tavernari o metr.

Carl>ni. 
38:25 1 6) FaCe!IL

Biniakowski raz jeszcze do-
31:25 wiódł, żc można na niego liczyć
29:29 i w zupełności. Wbrew przypusz-
34:33'czeniem osiągnął on wynik na 

poz:omic europejskim i obalił21:38
26:42
15:73

2) Szymański (Poznań) 11,2, 
Fiigner (Wr.) również 11,2, 4) 
zierski (Po). Kula: 1) Tilgner ।

3) 
1 Je- 
(Po)

z.nów jeden rekord Polski.
Przyjęcie naszych zawodni

ków było serdecznie. Nabawili 
się oni niestety w Wiedniu ka
taru, który na szczęście nie osła
bił ich wartości bojowej.

. Kucharski i Biniakowski wy
jeżdżają dziś, w niedzielę, o 
godz. 24-cj i będą w kraju we 
wtorek rano. Należy się im o- 
wacyjne powitanie.

(N.j 721, 4) Heim 715. 400 m. V - 
(N.) 49.2, 2) Skawński (Fr.) 3) i!>- 
set (Fr.). 4) Hamana. 1500 m.: 1) Nur., 
matid (Fr.) 3:59.8, 2) Stadler (N.i 4 "1, 
3) Boetcher (N.) 4:01.9, 4) Ledu/. i!
ia: Woe^ke (N.) 15.86. 2) Sch:-cd.■■ 
(N.) 15.56, 3) Winter (Fr.) 13.64 w. ż. 
Weiikoetz (N.) 185, 2) Martem (8.) 
180, 3) Trrbet (Fr.) 175. 4X100 m.; i) 
Wem-cy 42.1. 2) Francja 43.3. D\-: ; n 
Winter (Fr.) 49.92. rekord Francji 2) 
Sievert (N.) 47.14. 3) Fritsch (N.) 44..-:-.. 
110 m. plmki: 1) Wegner (N.) 15.i. 2) 
M. Bernard, 3) H. Bernard i WeDcher, 
który był drugi, został zdvskwal i ko
wany. 5 km.: I) Lefevre (Fr.) ]5:27.'i.
2) Syring (N.) o 10 m.. 3) Schnenrock 
(N.) o 10 m.. 4) Rerolle. 200 m.: I) Ho- 
inberger 22.3. 2) Scben 22.5, 3) Gu:- 
llez 22.7; 4x400 m.: 1) N.emcy 3:18,2, 
2) Francja o 15 m.

WIEDEŃ. 23.9. — Teł. wł. — B eg 
maratoński o mistrzostwo Austrji wy
grał Tuscheck w 2:39.47.
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l czek po jednej. Sędzia p. Fasst; Ha- 
poel Czarni 2:0 (0:0). Bramki strze 
liii: Jungierman i B.tter II. Sędzia p. 
Mazikowski: Sarmata — Elektrycz
ność 5:0 (1:0). Gładkie zwycięstwo

17.4; wyścig juniorów wygrał Wo'fr:tn 
(Legja).

Organizacja zawodów sprawna. Pu
bliczności b. dużo.

Mecze piłkarskie -rozegrane w War
szawie przyniosły następujące w^ n/ki: 

AZS — PWATT 3:1 (1:1).

Sarmaty, dla której bramki 
Krzywik i Sw.adkiewicz po 
Skarżyński iedną. Sędziował 
p. Romanowski.

100 kim. wyścig kolarski o

strzelili 
dwie i 
dobrze

robotni-

Szczęśliwe AZS. Do
iprzerwy PWATT przeważa i zdoby
wa prowadzenie w 27 min. przez Ry
marskiego. Wyrównanie dla AZS pada 
w 30 min. z zameszaTa p-.dbram-kowe 
go. Na początku drug ej pol-c-wy a-ni- 
kowski z wyraźnego spalanego uzvs- 
kiije prowadzenie d'a AZS, k.óry
przez Stańczyka Ii-go usta'a ostatecz-

Sędzia p. M. W.alczak.
KPW, Orzeł — Bzura 2:1 

Na dwie minuty przed
(1:0).

wskutek awantury, jaka wywołał Ro- 
jewski z Bzury (schodząc iisuueiv z 
boiska kopnął sędziego), arbiter prze
rwał mecz. Bramki dla Orla strzel'!:: 
Tom.asze.wski dwie, w tern jedna z kar
nego. dla Bzury — Gąsior.

Świt — Bar - Kochba 4:3 (0:1).
W ostatniej mnucie brv Świt strzea 

zwycięska bramkę. Bramki dla Świtu 
•strzebli: Wroński. Brdak, Łysakowski. 
Jackowski, dla Bar-Kochby: Łapan II 

•i Ryttuer. Sędziował dobrze p. K. Berg

CłułopaK ma rację...
PZPN otrzymał po meczu z 

Niemcami szereg listów od pu
bliczności. Z listów tych przebija 
sie żal, że mecz nie przyniósł 
nam spodziewanego zwycięstwa. 
Autorzy listów krytykują zle 
przygotowanie drużyny i brak 
obozów treningowych.

Bardzo wymowny jest jeden 
list, w którym czytamy mniej- 
wiecej takie zdania:

Jestem bardzo zdolnym piłka
rzem. Ale jestem w szkole i mu
sze ukochany sport uprawiać w 
tajemnicy. Czuje, że gdybym po
trenował iv dobrym klubie. iv 
przyszłym roku mógłbym za
grać zwycięski mecz przeciwko 
Niemcom. Przeszkadza mi za
kaz należenia do klubów i karen
cja, gram bowiem pod pseudo
nimem iv c-kłasowym klubie i 
nie mam tam warunków rozwo
ju. Niech PZPN zmieni coś w o- 
becnych stosunkach i da mi moź-t 
ność gry, a mecz z Niemcami 
wygramy. 1

kłą zaciętością, a o zwycięstwie 
gospodarzy zadecydowała dopiero 
ostatnia konkurencja, sztafeta 
4x490 m., którą wygrał Wrocław.

Zespół Poznania był bardzo o- 
slabiony już brakiem Biniakow- 
skiego, który jak wiadomo wyje
chał do Włoch. W ostatniej chwili 
nie mógł wyjechać również Ro- 
niewski, mający startować w sko
ku wwyż, a zastąpił go Banaszkie- 
wicz, który już od dłuższego cza
su nie pokazywał się na boisku.

r-^Heljasz skaleczy! sobie prawą rę-
cze mistrzostwo Polski rozegrany w 
niedzielę na szosie raszyńskiei przy
niósł zwycięstwo Wandorowi (Legja— 
Kraków) w czasie 3:13:25. 2) Zadw-or-
ny (Elektr. W-wa). 3) Wróbel
(Skra). 4) Rahman (Gwiazda—W-waj. 
Bochenek, który prr^zedl drugi zestal 
zdyskwalifikowany za podciąganie.

kę w czasie eskapady motocyklo
wej w przeddzień wyjazdu do 
Wrocławia i startował tylko w ku
li, rzucając lewą ręką.

W poszczególnych konkuren
cjach osiągnięto następujące wyni
ki: 100 m.: 1) Geisler (Wr) 11,2,

14,50, 2) Bulst (Wr) 13,84,5, 3) Hel- 
jasz (Po) 12,70 (rzucał lewą ręką), 
4) Reneckel (Wr) 12,64. 400 m.: 1) 
Lesicki (Po) 51 sek., 2) Kielman 
(Wr) 51,4, 3) Geisler (Wr) 51,7, 
4) Zawieja (Po) 53,8. Skok wwyż: 
1) Geisler (Wr) 1,83 (rekord Śląska 
niemieckiego), 2) Heinzen (Wr) 
1,79, 3) Hofman (Po) 1,77. 4) Ba- 
naszkiewicz (Po) 1,75. Oszczep: 
1) Tarczyk (Po) 61,54, 2) Heinzen 
(Wr) 60,43, 3) Mikrut (Po) 60,09, 
4) Geisler (Wr) 57,93. Tyczka: 1) 
Hartman (Wr) 3,86 (rekord Śląska 
niemieckiego), 2) Klemczak (Po) 
3.76 (rekord okr. poznańskiego), 
3) Adamczak (Po) 3,50, 4) Zu 
(Wr) .340. Sztafeta 4x100: 1) Wroc
ław 43,9 w składzie Gałecki, Mueth, 
Geisler, Kritschil, 2) Poznań 44 w 
składzie: Jasiewicz, Szymański, 
Maj, Radwański. Dysk: I) Renec- 
ker (Wr) 40,84, 2) Tilgner (Po) 
40.12. 3) Bulst (Wr) 40.04, 4) Hof
man (Po) 38,45. Heljasz w tej kon
kurencji nie startował. 800 m.: 1) 
Lesicki (Po) 2,00,3. 2) Motog (Wr) 
2:02, 3) Koschell (Wr) 2:02.1. 4) 
Kupś 2:02.2. Skok w dal: 1) Kot- 
schis (Wr) 6,93, 2) Hoffman (Po) 
6,86, 3) Szymański (Po) 6,61, 4) 
Giinther (Wr) 6,32. 5.000 m.: 1) 
Noji (Po) 15.49.6, 2) Janowski (Po) 
16.05.3. 3) Tuerk (Wr) 16,22. 4) 
Hebig (Wr) 16.27,6. Sztafeta 4x400: 
1) Wrocław 3:30,3. 2) Poznań
3:47.7 w składzie: Zawieja, Rad
wański, Maj i Lesicki.

Kolarstwo we Lwowie
Wyniki ringów śląskich

LWÓW, 23. 9. Te!, wł. We Lwowie 
odbył s'-ę doroczny wyścig kolarski o 
nfstrzost\vo m asta Lwowa. Wyścig 
odbył się na trasie około- 100 km.: 
Lwów — Jaworów — Lwów, przy do
brych warunkach atmosferycznych
n le u a j go r s z e j szosie. nastać 1
spod ratusza, właściwy wyścig rozpo
czął się jedoa-k dopiero -na szosie ja- 
nowskcL Udział brało 22 zaw-odn-i-ków, 
reprezentujących 6 klubów. Bieg ukoń
czyło ]2-tu ludzi.

Wyścig przytem zakończył sie n'e- 
sji-cdzi«iką. Ogólnie liczono s:ę ze zwv 
ciestwem zawodników Czarnych, któ
rzy w ostatnich czasach wiodą prym 
tia 'terenie Lwowa. Tymczasem mi
strzem Lwowa został Durka ec (Pogoń)

3:21:10, 3) Dobrzański (Cząr.) 3:24.10.4. 
4) Żelazo (Cz.) 3:24:10.8, 5) Bticzek 
(LTKM) 3:24:27.6. Decydująca walka 
rozegrała sic na i'nisz u, gdzie czterej 
zawodu cy wpadii 'niemal razem do

Pozatem odbyły s'ę dwa biegi krótko 
dystansowe. W biegu pań na 10 km. 
zwyciężyła Wek ów na (LTKM) 22:5.2. j 
W biegu panów ua 20 km. zwyciężył 
Wiszn ic (LTKM) 39.25.

I. K. B. (Świętochłowice) — Policyj
ny K. S. (Katowice) 10:6! W walce oj 
drużynowe mistrzostwo Śląską spotka 
ly się ub. p ątk.u dwa zespoły preten
dujące do pierwszego miejsca. Poraź-1 
kę dotychczasowego mistrza Śląska 
należy uważać za zupełnie zasłużoną;

Spoikan‘a lekkoatletyczne Węgry-Czechy i Aastrja-Włochy
BUDAPESZT, 23.9. — Tel. wł. — 

W dwudniowym meczu lekkoatle
tycznym Węgry pobiły Czechosło- 

I wację w stosunku 96:73. Na zawo- 
• dach tych padly 4 rekordy czes- 
I kie: Knenicky przebiegł 400 mtr. 

w 49,4, Hosek 1.500 mtr. w 4:02 
(by! zresztą trzeci), Horak sko- 

I czy! wwyż 195, dzieląc pierwsze 
। miejsce z Węgrem Kerkovitsem. 
i wreszcie w sztafecie szwedzkiej 
| Czesi mieli czas 1:59,2.
! WIEDEŃ, 23.9. — Tel. w!. — W 
j meczu lekkoatletycznym pań 
i Austrja pobiła Włochy 52,2:40,5. 

Oba państwa pobiły po dwa re
kordy: Austriaczki: na 100 mtr. 
Wancura 12.7 i na 200 mtr. Span- 
nader 26.2; Włoszki w skoku 
wwyż Valla 143 i wdał Testoni 
528.

SZTOKHOLM, 23.9. Tel. wł. — 
Na zawodach lekkoatletycznych 
Ramberg przebiegł 200 mtr. w 
21.8, Ljungberg skoczył o tyczce 
406. Skoeld rzucił młotem 52.41, 
Ny miał na 800 mtr. 1:55,7, w 
Goeteborgu Lovelock przebiegł 
1.500 mtr. w 4.02,4 a Hallberg sko
czył wdał 753.

Wittman osiągnął na mistrzo- le mistrz Jugosławii Punccca. z I czorem. Biegał on w stolicy Szwe- 
wach międzynarodowych Bul- którym przegrał w Zagrzebiu, ch tylko raz jeden. Następnymstwach międzynarodowych Buł-

garji w Sofji znaczny sukces. 
Po wyeliminowaniu Rum inna 
Boteza 7:5, 6:3, pobił w półfina-

w stosunku 6:1, 6:3, 2:6, 7:5.
Kusociński powrócił do Warsza

wy ze Sztokholmu w sobotę wic-

występem Polaka będzie pojedy-

0 puhar Gordon-Benetta
W niedzielę z lotniska mokotow-

P. Józef Kałuża, kapitan sportowy 
PZPN, prosi nas o wyiaśnenie, że nie 

' lesl trenerem piłkarskim Związku Ma
kaki w Polsce.

W walce o nagrodę za poprawną gre, 
ofiarowaną dla klubów ligowych przez 
Tow. Ubezp. Patria „prowadzi" obec
nie: 1 — 2) Garbarnia i Warta, 3) Le
gia, 4 — 5) Warszawianka i Ruch, 6— 
8) Wisła. ŁiKS i Pogoń, 9 — io) Gar
barnia i Polonia, 11) Podgórze.

Międzymiastowe zawody bokserskie 
Poznań — Wrocław odbędą się w Po
znaniu w niedzielę 7 października. Bę
dzie to właściwie rozpoczęcie sezonu, 
gdyż odbywające się już od kilku ty
godni mistrzostwa okręgu nie wzbu
dziły większego zainteresowania.

Na zawody z Wrocławiem kapitan 
POZB. p. Tomaszewski wyznaczył na
stępujący zespół: waga musza — Sob- 
kowiak (Warta), kogucia — Marcy- 
siak (Cuiavia), piórkowa — Kajnar 
(Warta), lekka — Sipiński (Warta), 
półśrediila — Lełewski (Stella), śred
nia — Majchrzyciki (Warta), półciężka 
— Przybylski (Drwż, BI.) i cięiżka — 
Karpiński (Warta).

skeigo wystartowało 16 balonów, 
które biorą udział w puharze Gor
don Bennetta. W ostatniej chwili 
ubyły z szeregów balon hiszpański, 
zapóżno zgłoszonoy i niedopuszczo 
ny do zawodów wskutek protestu 
Francji, oraz balon „Toruń“, wy
pożyczony Francji przez Polskę któ 
ry rano, podczas napełniania ga
zem, wyślizgnął się wskutek podmu 
chu wiatru z sieci.

Po uroczystościach powitalnych, 
i odegraniu hymnów narodowych 
wobec 12.000 widzów, o g.16.08 ja 
ko perwszy wystartował polski ba
lon Warszawa z załogą kpt. Bu
rzyński i por. Zakrzewski. W od
stępach parominutowych startowali 
dalsi zawodnicy, wreszcie o g. 17.30 
jako ostatni balon francuski Lor- 
raine. Silny wiatr prędko * poniósł 
balony w kierunku wschodnim.

Wblejność startu była następują
ca: Warszawa II (Polska), Stadt 
Essen (Niemcy) załoga Kaulen Po-

ebsting Bratysława (Czechy)—Pe
ter i Hildebrandt; Dux (Włochy)— 
Pirazzoli i Caputo. US Navy (Sta
ny Zjednoczone) Kendall i Orville; 
Belgica (Belgja) — Demuyter i 
Coeckelbergh; Kościuszko (Polska) 
— kpt. Hynek i por. Pomaski; Wil
helm von Opel (Niemcy) — Zinncr 
i Deku; Buffalo Courier Express 
(Ameryka) — Hineman i Vanik, 
Bruxelles 1935 (Belgja) — Quersin 
i 'van Schelle; Deutschland (Niem
cy) — Goetze i Burghard; Zurich 
III (Szwajcarja) Goerberg i Tilgen 
kamp; L‘Aigle (Francja) Dollfus 
i Jacquot; Basel (Szwajcarja) — 
van BaerleDietschi; Polonia (Pol
ska) — kpt. Janusz i por. Waw- 
szczak. Lorraine (Francja) — Boi- 
tard i Duport.

Sądząc z wyników dotychczaso
wych zawodów lądowania oczeki
wać należy w poniedziałek wieczo
rem, albo nawet we wtorek rano 
w odległości zgórą 1000 klrn. od 
Warszawy, prawdopodobnie na te
rytorium sowieckiem.

nek z Lehtinenem i Petersonem w 
Warszawie dnia 30 b. m.

SAN SEBASTIAN, 23.9. Tel. wł. — 
Wielka Nagroda Automobilowa Hszpa- 
nji na dystansie 520 km. (30 okrążeń 
po 17,3 km.), zakończyła sie tiowrm 
sukcesem automobilizunu niemieckiego. 
Mercedesy zaięly dwa p erwsze m ej- 
sca. — Zwyciężył Fagg.oli w 3:19:14 
(średnio 156.225 km. na godz.). przed 
Caraceio'a 3:20:24. 3) Nuvolari (Bu- 
gatt') 3:2(1:48. 4) Stuck (Auto Un.on) 
3:21:03. Stuck doszedł wozu Leimn- 
gwia i wspaniale wyszedł z ósmego 
miejsca na czwarte. 5) Va.rzi (Alfa Ro
meo) 3:21:50. 6) Wimile (Bugatti).

PARYŻ. 23.9. — Tel. wł. — Świetny

Policyjny przechodzi wyraźny kryzys 
organizacyjny, nie mogąc jak to zgóry 
przewidzieliśmy, skompletować wsku
tek ostatniej ucieczki zawodników, 
swej drużyny.

Mrozek (1KB.) wygrywa po nieczy
stej walce z Moczkiem I.: walka -No
wakowski (PKS.) — Jarząbek nieroz
strzygnięta; Nawie (IKB.) przyznano 
punktowe zwycięstwo nad Matuszczy 
kiem, remis byłby raczej na miejscu. 
Fiok (1KB.) znokautował w pierwszem 
starciu Wosznego. Nowym sukcesem 
może się poszczycić święłochiowicza- 
nm Świerk, zwany na Śląsku „Królem 
nokautu". Tym razem Gburski mus.at 
się poddać w 4 rundz’e; Wrazidlo II 
(PKS.) zwyciężył przez techn. k. o. 
Piechę L VV wagach półciężkiej i cięż 
kiej przypadło po- walkowerze1’ obu ze
społom wskutek - braku, zawodników. 
Publiczności ponad tysiąc osób.

ZAKOPANE 23.9. — Tel. wł. — Go
ściła tu ligowa drużyna Garbarni, któ
ra pobiła KS Tatry w stosunku 4:3. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli R!es- 
ner i Woźniak.

ŁÓDŹ, 23. 9. Tel. wl. Dziś rozpoczę
ła się jesienna runda piłkarskich mi
strzostw Łodzi na rok 1934—35. Sen
sacją dnia była katastrofalna porażka 
WKS w meczu ■ z Union Tourmgiem. 
Wlcem.strz Łodzi zmiażdżył osłabiany 
zespól wojskowych 11:1, co najlepiej 
odźwierciadla obraz gry. Wima nie
spodziewanie pokonała swego rywaa 
Widzew 2:0, będąc zespołem lepszym. 
Rezerwa ŁKS w dziwn e zestawionym 
składzie wygrała mecz z Hakoiahem 
4:2. Poziom tego meczu kompromitu- 
'acy.

LWÓW, 23. 9.. Tel. wl. Mecz o mi
strzostwo ligi okręgowej. Świteź — 
Ognisko z Jarosławia 4:2 (3:1). Bramki 
dla Świteź : Tellczek. Kłos, Okrutny, 
Kaz mierczak. Dla Ogniska: Tyszarski 
i Michalski.

Międzynarodowe zawody lekkoatle
tyczne projektowane na 30 b. m. w Po
znaniu n!e dojdą do skutku. Jakkol
wiek zawodnicy w Turynie przyrzekli
swój przyjazd do Poznania nie otrzy-
mali oni zezwolenia od swych zwiaz-
•ków państwowych. Związki niemiecki
i węgierski, motywują swą odmowę 
przemęczeniem zawodników.

Francuzi o ParKerze
Franciszek Parker Pajkowski 

doczekał się bardzo ciepłej oce-
szermierz francuski, znany i w War- j ny u korespondenta amerykan- 
szaw.e z mistrzostwa Europy Lucien skiego dziennika „l‘Auto“.
Gaudin, zmarł tutaj nagle. W roku
1921 zdobył on no raz pierwszy mi- .9 Pisze 011 0 nim:1921 zdobył on po raz pierwszy mi-
strzostwo Europy, a w roku 1928 był 
mistrzem olimpijskim w szpadzie i flo
recie. ,

PARYŻ. 23.9. — Tel. wł. — Wyścig 
100 kim. za motorem wygrał Metze 
przed A. Wambstem, Grassinem i 
Locquehayem.

Pięciobój atletyczny o drużynowe mi 
strzostwo Warszawy rozegrany na sta 
dłonie Wojska Polskiego wygrała E- 
leiktryczność. która zdobyła 502 pkt. 
przed Sportowym Kiubeni Pocztowym; 
3) Legja; 4) Rywal; 5) Świt; 6) Prąd. 
Sędzia p- Ziółkowski.

. Sposób gdy młodego Parkera, 
który gra z rozwagą weterana, 
różni sie bardzo od jego roda
ków. Coprawda jego serwis jest 
bardzo groźny, jego wolej sku
teczny, ale najczęściej pozosta- 
je on w defenzywie, starając sie 
sprowokować przeciwnika do 
błędu dzięki swym wspaniałym 
chopom i bekhendowi. Zwłasz-
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Na Wiśle rozegrano ub. niedzieli w: 
Warszawie ciekawe regaty ślizgaczy 
i żeglarskie.

Regaty ślizgaczy, zorganizowane 
przez Ofic. Y. K. wraz z Wodnym KI. 
Mot. na tras ę Warszawa — świder — 
Warszawa (50 kim.) zgromadziły w 
sunnie 25 łodzi.

Najlepszy czas dnia 38:50 (77 
klm/igodz.) uzyskał startujący poza kon 
kursem st. poster. Szwat. W poszczę

ccm. — Popielska — Wagerowa (W. 
T. W.) 49:10; wyścigowe 350 ccm.— 
Gajecki (AZS) 45:55; ponad 500 ccm. 
- Kołodziejski (WKM) 43:20.

W regatach żeglarskich nagrodę P. 
Prezydenta Rzpliitej w klasie 5 zdobył 
Zaleski (Rodzina Urzędu.) na „DJasku 
II". W klasie V zwyciężył Łakomski 
(I. K. P,) na „Świście", w klasie E —

Turniej siatkówki o puhar Syreny 
rozegrany w sobotę i niedzielę, dnia 
22 i 23 ,b. m. przyniósł następujące wy-1 
niki: Żoliborz — Syrena 2:0; Ymca —

cza świetnie stosuje on 
dó których nie mógł się 
zwyczaić Menzel.

Parker wykazał w tym

chopy, 
przy/

meczu
że ma wielką przyszłość przed 
sobą,, a sposób w jaki umieszczał
swe voleje, passing i drop shoty” - • —\ a a * *u»va — owv vutuju, paoouis 1 mt/p ouw

?pri7"a ' Sy- zdemoralizował zupełnie Czecha,
rena - Pocztowcy 2:0; Żolibórz - .wnrnu-nrŃu
Pocztowcy 2:1. W ogólnej punktacji 
drużynowej pierwsze miejsce i puhar 
zdobył Żbłibórz przed Ymcą.

Miedsyklubowy

Menzla wyprowadziło coprawda

ny panów PKS
mecz lekkoatletycz

Skra rozegrany w

gólnych kategoriach1 zwycięstwa
nieśli: ślizgacze sportowe 
Hefmann (AZS) 1:24.32. :

250
od- 

ccm:
350 ccm. —

Daniele wież (AZS) 1:07.40. ponad 50«

z równowagi parę > błędów sę
dziów i

Mlszewski (O. Y; K.) na „Rekinie". W j zwycięstwo 
wyścigu ogólnym klasy S przy kon-
kurenęji 15 jachtów zwyciężył Bider- «lir. K. uoeoel, 

-. -■ - ’ - -- l go Związku Łvzv

parku.Sobieskiego w Warszawie przy 
niósł zwycięstwo P,ze — 'PKS w stosunku

PARYŻ, 23. 9. Tel. wł. — Mistrzo
stwo tenisowe świata dla zawodowców 
wygrał T Iden, bi ac Plaa 6:2. 6:4. 7:5. 
w półfinałach Tilden pobił RainilloiJ

mcier-1 *'• u»»»',-w ru sr.c- 9:7, 6:3, 2:6. 7:5, Plaa — Estrabeau
man (Wisła) na Nimf‘-e'!' przed M. 1.5° Związku Łyżwiarskiego podał się 6:1. 6:3, 6:2. Grę podwójna \wg-ali 
Osińskim (O. Y. K.)-na „Delfinie". I do wstała przez za- E. Burkę, Ramillon. bibie rA.-.Burt*,

rząd PZŁ przyjęta. Plaa 3:6, 6:3, 4:6. 7:5,16:2?

'■wiceprezes Po'skic-

1
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Borotra -w Warszawie

Zwycięstwo nad TłoczyfisKim. Porażka w dublu z Goldschmidtem
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'Drugi dzień turnieju tenisowe
go Racimg Club — Legja skon- 
Kreit5'zc>\vaT już dokładnie obkcze 
sportowe dwu naszych gości 
francirskich — Borotry i Goid- 
scliniid ta.

Okazało siię że obaj oni nie re
prezentują obecnie nietylko ni
czego, co podciąga się tak czę
sto w sporcie pod określenie „fe- 
noiiicualuy", „genjahiy", czy 
choćby „nadzwyczajny", ale po
prostu są tenmsiistamii o walorach
bardziej niż przeciętnych.

Borotra wybaczcie nam 
rówuan ie, prz yip oimima

to po
st ynn ą

(N.)

14.38. 
J. 2) 
:cher, 
ifiko- 
:27.o, 
irock 
। Ho-
Gui- 

:18,2,
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ików.
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przed 
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shoty 
zecha. 
rawda 
v se-

nerów, oraz jeszcze lepszych 
graczy, o których mimo wszy
stlko we Francji nie jest trudno.

Niestety ani Hebda, ani tem- 
bardziej Tłoczyński nie potrafili 
rozwiązać nailcżycie pod wzglę
dem taktycznym walki z 12-stą 
rakietą Francji. Zabrakło im 
właśnie jednego z nielicznych 
walorów Borotry — 'umiejętnoś
ci wybierania momentu kiedy 
należy iść do waliki. no i prze- 
dewszystkiem decyzji tego ata-

I ku. Już w singlach było, widać

swą rodaczkę tancerkę Mistin- 
guette. Jest uroczy — urodzony 
aktor — czaruje i kokietuje pu
bliczność i poprostu... dyskontu
je w krajach gdzie się jeszcze 
nie'przejadł swe wudlkie nazwis
ko.

^Może się na nas ten i ów obu
rzy za tak ostrą krytykę prze
miłego Baska, to trudno: sport 
jest .przedewszystkiem sportem, 
a piękny uśmiech, czy nienagan
nie skrojone spodnie mogą i po
winny być tylko miłemi akce
soriami walorów czysto sporto
wych.

Tych zaś w Borotrze pozosta
ły tylko strzępy. Triumfator z 
Wimbledonu, Rolland, Garros, 
czy Forest Hill był wielki, bo 
fruwał po korcie, bo miał w so
bie nieprawdopodobny tempera
ment i siły, które w swoim cza
sie potrafiły zaćmić największe 
gwiazdy techniki i taktyki teni
sowej. Dziś temperament zbladł, 
siły się kończą i oto pozostał 
lew któremu wyrwano pazury— 
Borotra z bardzo przeciętnym 
serwisem, takąż grą z głębi kor
tu i już często zawodzącenii 
szaleństwami przy siatce.

Mimo tych bardzo poważnych 
zastrzeżeń, polski świat teniso-

powinien być bardzo

wyraźnie. Goldschmidtowi
nie odpowiada gra szybka, że I
jego system polega na wytrąca
niu przeciwników z uderzenia 
lelkkiemi piłkami i na atakowa
niu ich potem w dogodnym mo
mencie mocnym nakrytym for- 
handem.

Mimo to obaij Polacy dali so
bie system ten narzucić; w kon
sekwencji przemęczony i pozba
wiony formy Tłoczyński poniósł 
jedyną z najbardziej bolesnych 
klęsk w swej karierze, a Hebda, 
chociaż był tenisistą o klasę lep
szym oddał Francuzowi seta.

Gwóźdź zawodów, którym 
miały być gry podwójne okazał 
się kiepską pinezką. Przebieg 
gry obnażył bowiem w całej 
bezwzględności wspomniane 
wyżej wady Goldschmidta, któ
ry całemi okresami psuł do- 
słowinie wszystkie dochodzące
do niego piłki. 

Przypadkowy, 
przez konieczność

narzucony 
partner Bo-

rotry grał poprostu skandalicz
nie. To też wreszcie choć raz 
mieliśmy satysfakcję stwierdze
nia u pary zagranicznej błędów, 
które niestety ciągle musimy 
wytykać naszym deblistom; 
braku zgrania i nierównego- po
ziomu obu partnerów.

Dzięki Goldschmidtowi, grają-
wy powinien byc bardzo ca zresztą wyjątkowo składnie 
wdzięczny Legji. że prowadzi- para p01]slka (Hebda był naogół 
la do Warszawy latającego | vvręcz doskonały) osiągnęła no- 
Baska. Z owych bowiem okru-, minalnie sukces niebylejaki: po
diów gry wielkiego ongiś mi- konała Borotrę w deblu. Ale też 
strza nasi gracze mogli się jed-1 dzięki temu samemu Godlschmid
nak wiele nauczyć, w dziedz.nie 
jry przy siatcel Nie- mogli oni
bowiem nie spostrzec, jak świet
nie wybiera Borotra momenty 
w których szarżuje z głębi kor
tu, nie mogli nie zauważyć że 
tylko gra otwartą, trzymaną 
prosto rakietą przynosi prawie 
nieomylnie punkty, że nie siła 
lecz przedewszystkiem umiesz
czenie piłki na placu jest głów
nym walorem woleya a nawet

tpwi nie,byliśmy w stanie zoba
czyć Borotry w swej roli popi
sowej. Bask zagrał kilka razy 
fenomenalnie, zademonstrował 
szereg wspaniałych refleksów 
olśnił paroma smeczami, ale 
wszystko to były wyłącznie za
grania indywidualne, które w 
grze podwójnej powinny scho
dzić wobec zespołowości na 
drugi plan.

Hebda — Goldschmidt 4:6, 6:2,
smecza, wreszcie że woleye idą- 6:0. Hebda, który posiada wybit 
ce tuż nad siatką, a chwytane w | ne zdolności naśladowaniace tuż nad siatką, a chwytane w |
jej bliskości należy przyjmować
w moźliiwie głębokim przysia-

Aby wszystkie warunki te 
wypełnić, poza iskrą bożą którą 
Borotra posiada niewątpliwie, 
należy posiadać przedewszyst
kiem nieprzeciętną elastyczność 
mię<ni i kośćca (zwłaszcza 
krzvża), oraz wielkie czucie w 
recc. Pod tym względem Borot
ra jes; podobny do swego wiel- 
kiego kolegi Brugnona, który 
rów iicż jak Bask uderza woleje 
plaska rakietą i w ostatnim 
nioniLucie już niemal po zetk- 
nięc.n się piłki z rakietą nadaje 
iej o-, ta toczny kierunek.

GoMschmidt na meczu z Heb- 
f dą. a przedewszystkiem w deb- 
' ki w ■, kazał że jest pozbawionym 
jJtaliTii wyrobnikiem teniso- 
‘fwym. Wyniki do których do- 
I szedł są konsekwencją gry z 
i niezliczoną ilością dobrych tre-

Aistrzo- 
lowcó^ 
5:4. 7:5. 
iinillo'13 
itrabea11' 
xvvgrah

Burkę.

swych przeciwników, w pierw
szych dwu gemach jest jakby

CZTERY KREACJE „LATAJĄCEGO BASKA" NA KORTACH LEGJI

mai wszystko, co ośmieliło Frań 
cuza, który parokrotnie ładnie 
zagrał przy siatce.

W secie drugim Hebda prowa 
dzi 3:0, potem przy zażartej wal 
ce score zmienia się na 4=2; sió
dmą grę Polak wygrywa ma su
cho, a ósmą, mimo wielkiej ilości 
wzajemnych błędów, rozstrzyga 
rówmież na swą korzyść.

W secie 'trzecim Goldschmidt 
początkowo jeszcze walczy, ale 
gdy Hebda dobiega wspaniale 
do killku niemożliwych zdawało
by się do schwytania skróceń,, 
Francuz załamuje się i przegry
wa szybko 0:6.

Borotra — Tłoczyński 6 2, 7:5. 
Tłoczyński zdobywa pierwsze
go gema, dzięki zepsuciu przez 
Francuza dwu łatwych sme
czów przy siatce. Obaj przeciw
nicy grają b. słabo i niecieka
wie. trzymając sie głównie głębi 
kortu. Od stanu 2:2 Borotra oży 
wia się i robi częste wycieczki 
do siatki, z chwilą gdy spostrze
ga, że Tłoczyński nie potrafi mi 
jać go tak precyzynie jak 
Hebda. Set kończy się 6:2 dla 
Francuza.

W secie drugim, dzięki wiel
kiej ilości błędów Borotry. Po
lak prowadzi 2'0. ale Bask wy
równuje i za chwilę prowadzi 
4:2. Potem Tłoczyński ma dobrą 
passę (Borotra psuje kilka vole- 
yów) i zdobywa poraź drugi pro 
wadzenie 5:4. W secie 10-tym 
Francuz prowadzi 40:0, Polak

do sialtki i zdobywa go bez tru
du.
Hebda, Tłoczyński — Borotra, 
Goldschmidt 6:0, 6:3. W secie 
pierwszym Polacy dominują na 
placu w sposób wyraźny. Co- 
prawda, ma się wrażenie, że Bo 
rotra gra nie przeciwko dwu, 
lecz trzem przeciwnikom. Gold- 
schmidt psuje absolutnie wszyst 
ko. Co innego, że nasza para, 
zwłaszcza Hebda, gra rzeczy
wiście na wysokim poziomie. 
To też szybko przy huraganie 
braw wygrywamy seta do zera.

W secie drugim wspaniały

jest gem czwarty przy stanie 2:1 
dla Francuzów, kiedy to Hebda 
wygrywa dwie rzadko widywa
ne piłki przy siatce. Dodaje to 
lwowianinowi śmiałości, a na
wet tupetu, co przy stanie 3:2 
dla Polaków mści się już w ge
mie następnym: Hebda zaczyna 
odbierać piłki Tloczyńśkiemu i... 
przegrywa gema. Na tern jed
nak opór Francuzów się kończy: 
następnie 3 gemy dzięki już obo 
polnym błędom gości stają się 
łupem Polaków.

Borotra, Goldschmidt — Bra
tek, Tarłowski 7:5, 6:4. Nie u-

SENSACJA MECZU — LEGJA—RAC1NG
była gładka porażka dubla francuskiego 0:6, 3:6 Goldschmidt,wyrównuje, ale zaraz traci dwie była gładka porażka dubla francuskiego 0:6, 3:6 Goldschmidt, 

następne pitki i gema. W grze j Borotra i Tłoczyński, Hebda przed meczem, który przyniósł ten 
końcowej Francuz często chodzi' sensacyjny wynik.

Rozmowa z Latającym Baskiem
Ora podwójna zaczęła się pod 

złym znakiem. Gdy już wszyscy 
gracze byli, gotowi do wyjścia aa 
kort, Borotra jeszcze marudził, 
gorączkowo szukając czegoś w 
wielkiej walizie: beret gdzieś za
ginął. Wreszcie po dłuższem po-

— Legja podobno zgodziła się, 
aby double pokazowy z młodymi 
wchodzi w skład meczu; jest to ze 
strony Legji bardzo elegancko. 
Obawiam się, że w Paryżu po 
przegranym meczu wyłajanoby 
nas bardzo, a szczególniej prezes

szukiwaniu beret - talizman, odna- Gillou — mówi na pół żartem aa 
)lazł się gdzieś w kącie. | pół serjo Borotra. — W Paryżu... -------j ici4i oię giuics w muł,

zwierciadłem Francuza.'Ale, że Borotra uśmiecha sie do partne- 
VVQ7Vcfik’n wvVnnifio lonini 1 -z.-.vyszystko wykonuje lepiej niż 
Goldschmidt, szybko, głównie
dzięki drop-chotom. prowadzi 
2:0. Jego przeciwnik nadrabia 
brak wrodzonego talentu spry
tem i „dowcipami", które jednak 
dzięki brakom technicznym, nie- 
zawsze się udają.

Jego najsilniejszą bronią jest 
doskonałe panowanie nad kie
runkiem piłki oraz dobre wybie
ranie momentów ataku silnym 
drajwem z forhandu. Przy sta
nie 24 Goldschmidt, dzięki dwu 
duibl-autom oddaje jeszcze jedne 
go gema, potem odrabia teren 
do 3:2 i 4:2, aby wygrać skolei 
cztery gemy i pierwszego seta 
6:4.

Hebda, zwłaszcza w odstat- 
nich trzeclh gemach, miał mo
ment wielkiej słabości, psuł nie-

row.
— Jestem gotów; „Prenez gar

dę"; idziemy rozegrać decydują
cy o meczu punkt.

Czy Borotra był speszony prze,- 
graną w doublu?

Raczej tak, gdyż o ile do wyników 
gier pojedynczych nie przywiązy
wał większej wagi — to w doublu 
chciat sie pokazać jak z najlepszej 
strony. Obawiał się jednak, że z 
Goldschmidtem nie jest zgrany i 
dawał.mu dużo rad przed wyj
ściem na kort. Porażkę, niewątpli
wie przykrą. Bask starał się po
kryć śmiechem.
, — Tłoczyński i Hebda walczyli 
świetnie, nigdy nie przypuszcza-

bardzo nie lubią gdy wracamy po 
konani!

— Czy pan jest zadowolony z 
gry Goldsclimidta?

— W singlu grał zupełnie do
brze, jedynie z Hebdą zbyt wcześ 
nie się załamał. W tegorocznej kia

łem, żeby mogli tak dobrze za
grać; to też porażka była dla mnie!

Mistrzostwa tenisowe Pacyfiku 
przyniosły szereg niespodzianek. 
We wstępnych rundach odpadli 
Menzęl (przegrał z Lawem 4:6, 
6:2, 4:6), dalej Allison i Wilde: Per- l 
ry i Kirby zostali wyeliminowani 
przez Lotta, Stoeffena.

BERLIN, 23.9. — Tel. wl. — Mi
strzem zawodowym Niemiec w 
tenisie został Nuesslein, który w 
spotkaniach finałowych nie oddał

prawdziwą niespodzianką.
Młodzi, Tarłowski i Bratek — 

jak na swój wiek, grają już wcale 
nieźle, znać po nich duży brak ru
tyny. Uderzają piłkę zbyt mocno, 
co nie zawsze jest potrzebne w 
doublu. Podobały mi się bardzo 
smecze Bratka. Obaj ci chłopcy 
winni starać się utrzymać dotych
czasową wagę, gdy się roztyją bę 
dą za ciężcy.

i ani seta Najtichowi, Gerstlowi i 
Messerschmidtowi. Drugie miejsce 
zajął Messerschmidt. Mecz o trze-
cie miejsce Najuch — Gerstel zo
stał przerwany przy stanie 6:8, 
6:2, 6:3, 0:3 dla Gertla.

PARYŻ, 23.9. — Tel. wł. — Fi
nał gry podwójnej o mistrzostwo 
zawodowe świata wygrali Tilden, 
Gleidhill, bijąc Burkę, Ramillona 
1:6, 8:6, 13:11, 3:6, 5:7.

syfikacji francuskiej, Goldschmidt 
będzie figurował jako siódmy lub 
ósmy (zeszłego roku dwunasty).

— Czy nasi gracze Tłoczyński i 
Hebda mogliby odegrać poważną 
rolę we francuskim tenisie?

— O Tłoczyńskim nie mogę so
bie wyrobić zdania, wiem że grał 
dużo poniżej swej formy. Myślę 
jednak, że musi być doskonały, je
śli pobił Martin Legeay‘a w trzech 
setach. Legeay‘a cenimy we Fran
cji bardzo wysoko i będzie on pe
wnie klasyfikowany jako drugi 
nasz gracz.

— W każdym razie gdyby los 
chciał, że spotkamy się w Davis Cu 
pie, będziemy mieli z wami dużo 
roboty i mecz może się zakończyć 
nieznaczf.em zwycięstwem 3:2 na 
naszą korzyść. Nie ulega dla mnie 
wątpliwości, że obie wasze pierw
sze rakiety muszą przegrać z Bous- 
sus. Z pozostałymi graczami 
Francji walka będzie otwarta.

— Ale, a propos — czy Martin 
Legeay i Lessueur wypadli dobrze 
na meczu w Polsce — pyta się Bo
rotra.

Wysyłając ich do Polski mieli
śmy pewne objekcje odnośnie Les- 
suera, który jest bardzo nerwowy 
i potrafi robić głupstwa. Nam zaś 
bardzo zależy na zachowaniu się 
graczy zagranicą, chcielibyśmy, 
aby dobre imię i tradycje naszego 
tenisu były zachowane. Niestety 
to nowe pokolenie... — narzeka Bo 
rotra, — nie zawsze idzie śladami 
muszkieterów.

mniejszając sukcesu naszej pary 
reprezentacyjnej, trzeba stwier
dzić, że ciężka walka, jaką sto
czyli Francuzi z Bratkiem i Tar- 
lowskim, charakteryzuje dość do 
sądnie wartość ich, jako pary 
deblowej. Do stanu 5 5 szale wa
hają się stale to w jedną to w 
drugą stronę (Francuzi prowa
dzą 3:1, potem Polacy — 5:3); 
goście mają jednak lepszy finisz 
i wygrywają 7=5

W secie drugim, rozegranym 
już o zmroku, Bratek słabnie w 
sposób widoczny, a Tarłowski 
chce wygrywać nietyle umiejęt
nością, ile siłą. Przynosi mu to. 
sukces jedynie przy stanie 5:3 
dla Francuzów, kiedy dzięki kil
ku zabójczym, a udanym draj- 
wom z prawej, wygrywa dzie
wiątego gema. Następny jednak 
należy do Francuzów, którzy 
zwycięstwem tem kończą ten 
niezbyt szczęśliwy dla siebie 
dzień.

Przechodząc do graczy pol
skich trzeba stwierdzić, że Heb
da po długich miesiącach depre
sji odnalazł swą formę z czasów 
zwycięstw z R. Menzlem czy Mc 
Grathem. Jego piłka posiada dłu 
gość, wagę i szybkość, a mija
nia przy siatce wzdłuż linji sto
ją często na poziomie ekstrakla
sy światowej. W deblu wykazał 
duży temperament (czasami na
wet zbyt duży) i dobre czucie 
piłki w woleyu. Niestety tego o- 
statnieigo atutu,, nie. próbował on 
wykorzystać w singlu z Gold- 
schmidtem.

Tłoczyński jest cieniem mi
strza Polski sprzed dwu-trzech 
miesięcy. Zresztą nikt o to do 
sympatycznego „Ignasia" nie 
może mieć pretensji: należy mu 
się w pełni zasłużony odpoczy
nek.

W deblu porównanie obu na
szych par wypadło na korzyść 
Tłoczyńskiego — Hebdy, którzy 
tworzą dziś niewątpliwie najlep
szą polską kombinację.

Para Bratek — Tarłowski to 
dopiero aplikanci. Pierwszy nie 
ma jeszcze w grze swej męsko
ści, brak mu siły i regularności, 
drugi wierzy zdaje się ślepo w 
swój forhand (Borotra kilka ra^ 
zy gwizdał ze zdumienia), ale po 
siada moc luk w bakhandzie, 
grze z woleya, smeczu. Pozatem 
Tarłowski jest na placu jeszcze 
zanadto sztywny. Wprowadza
jąc nawet poprawkę w związku 
z jego atletyczną budową, nale
żałoby się bardzo zająć przez 
specjalną gimnastykę sportową 
rozluźnieniem jego mięśni i sta
wów.

CZWÓRKA ..ASÓW" LEGJI I POGONI 
Martyna, Niechcioł. Albański, Nawrot.

KANDYDACI DO LIGI Z OKRĘGU POZNAŃSKIEGO
Drużyna Legii kroczy .w .walkach miedzygrupowvch od zwycięstwo do zwycięstwa. -

A TO CO!?...
Kraus (Pogoń), przy pomocy 
ilęści zdejmuje piłkę 2 głowy 

Jesionki (Legja). Widocznie po. 
zązdrościł swobody ruchów Al- 

\ bańskiemu.
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6 spotkań o wejście do Ligi
legła (Poznań) — Gwiazda (War-1 o wejście do Ligi 7 pp. Leg. zremiso- 

szawa) 4:0 (1:0). Gwiazda wystąpiła wat z Policyjnym KS w stosunku 4:4 
w meczu o wejście do Ligi bez śr. (3:2). Bramki strzelali: d-la 7 pp. Leg.
napastnika — Lernera. którego zastą
pił Zyl-berman. Drużyna żydowska 
potrafiła utrzymać grę otwartą tylko 
w pierwszej połowie.

Goście mimo zwycięstwa zagrali 
słabo. Wśród nich na wyróżnienie za
sługuje lawy obrońca — Dusik, lewy 
łącznik Gcuster i prawoskrzydlowy 
Walczak II.

Początek gry nie wróży przegranej 
Gwiazdy, która przeprowadziła szereg 
śmiałych ataków nie napotykając na 
żadne przeszkody ze strony słabo gra 
jącej pomocy pozmańczyków. Nie 
przeszkadza to jednak Mielczarkowi w 
zdobyciu prowadzenia dla Legji w 27 
ni. głową po kor,nerze sfektownie strze 
łouyin przez Mańkiiewncza.

Po przerwie gospodarze chwilami 
inawet przeważają, nie mogą jednak n- 
zyskać bramki wskutek dobrej gry 
bramkarza Legji.

W 60 m. Geuslcr po omnięciu obro
ny zdobywa drugą bramkę dla Legji.

knwte'1 i dla (gospodarzy Miro-
sław i Motczanowski. Widzów 3.000. 
Sędzia p. Bukowiecki.

GRODNO, 23.9. — Tel. wł. — Mecz 
o wejście do ligi WKS Grodno (m.strz 
okręgu białostockiego) — WKS Śmi
gły (W.:kio) 6:0 (2:0) dla Wrteiam. 
Bramki zdobyli Hajduk 3. Pawłowski 
2, Zbroja 1. Pode, as całego meczu 
przewagę mieli goście. Z Grodnian na 
wyróżnienie zasługuje młody ponioenk 
Mielników. Sędziował p. Pańsk1.

LWÓW. 23. 9. Te1, wl. Dziś odbyło 
się we Lwowie spotkanie o weiście do 
ligi, pomiędzy mejscowymi Czaruym: 
a stanisławowska Rcverą. Zawody za
kończyły sic zwycięstwem gospodarzy 
w stosunku 3:0 (1:0), przyczem mecz 
stal na bardzo iniskim poziomie. Zwy
cięstwo lwowian było wprawdzie za- 
slużctic, gdyż byli w sumie- lepsi, jed
nak poz om ich me rokuje wielkiej na
dziei w przyszłych rozgrywkach. Po- 
czątkoiwo Rewera dotrzymuje kroku 
Czarnym, jednak nadrabiając braki

I-szeJ połowy uzyskują znaczną prze
wagę i zdobywają też pierwszą bram
kę przez Niemca. Po przerwie przewa
gą gospodarzy jest bardzo znaczna, 
jednak »1« wykorzystują oni dobrych 
pozycyj spowodu niezaradności napa
du, który w .najpewniejszych momen
tach fatalnie pudtuje. Ostatecznie udaje 
się Czarnym ulokować pitkę dwukrot
nie w siatce z doskonałego strzału 
Żurkowskiego i Dziwisza.

Zawodom przypatrywało s‘e około 
600 widzów. Sędziował p. Głowacz z
Przemyśla.techniczne biegiem, szybko się wypom Przemyśla.

powuje i słabnie. Czarni pod koniec I KATOWICE, 23. 9. Tel. wł. — KS

ŁÓDŹ, 23.9. — Tel. wł. — Pierw 
sza wizyta oficjalnej reprezentacji 
Lwowa w Lodzi, nie wypadła dla 
niej tak blado, jak przypuszczano. 
Coprawda bokserom' Lwowa ciągle 
jeszcze daleko do czołowej klasy, 
ale zrobili oni bezsprzecznie duże. Od tej chwili Legja gra lepiej, gdyż

.Gwiazda wyraźnie rezygnuje z walki, 7rłrnwvczego rezultatem są dalsze dwie bram- P0S‘?Py, •_ °ZIS reprezentuj . y 
Iki uzyskane w 75 ni. przez Mikola-I ty-P pięściarzy. Brak irn jednak ni’-
jewskiego i w 87 m. przez Walczaka 
Tl. Sędziował słabo p. J. Gryffen- 
fcerg.

TORUŃ. 23.9. — Tc.l, u4. — W me- 
. czu o wejście do Ligi ŁTSG pobiło mi
strza Pomorza WKS Gryf w stosunku 
3:0 (1:0).

ŁUCK, 23.9. — Tel. wł. — W meczu

tyny i szlifu. Swych najlepszych 
przedstawicieli mieli łwowiacy w 
Romanowie, Leoniaku i Schiraku,
zdecydowanie słaby był tylko Biłyj, 
reszta przeciętna.

IKP wystawił zespół pozornie o- 
słabiony brakiem Pawlaka i Woź-

Imprezy jubileuszowe
Makabi

ŁÓDŹ, 23. 9. Te’, wl. Jubileuszowe 
' Imprezy Makabi łódzkiej — turnie.iu 
pilkarskego i kobiecych gier sporto
wych o mistrzostwo Polski drużyn ży
dowskich zgromadziły reprezentaów 
ze wszystkich stron kraju i pod tym 
wagędiem suke.es organizatorów jest 
pełny. Może nie wszystko stało na od
powiednio wysokim poziomie, wemnfej. 
jednak całość wypadła udatnie.

Gry sportowe stały na zdecydowa
nie tiskini poziomie. Tytuły mistrzow
skie zostały ipodzielone. W siatkówce
przcważaty warszawianki, w koszy-
kówce w&nanki, w hazenie — łodzian
ki. Wyniki techniczne były następują
ce: Koszykówka: Makabi (Wilno) — 
Bar-Kochba (Łódź) 17:4. Makabi (War 
szawa) — -Makabi (Kraków) 10:6. Ma
kabi (Kraków) — Bar-Kochba (Łódź) 
11:9.

Finał: Makabi (Wilno) — Makabi 
(Warszawa) 18:5. Ostoją zwycięskiej 
drużyny jest doskcnala Lewnówna.— 
Pazatem na wysokości zadania siała 
Osikówna. Z drużyny warszawskiej 
ma uwagę' zasługują: Kawerówna i Ki- 
perówna.

■; Siatkówka: Makabi (Wilno) — Maka 
hi'(Łódź) 2.1. Makabi (Warszawa) — 
Makabi (Kraków) 2:0. Makabi (Kra
ków — Makabi (Łódź) 2:1. Finał: Ma
kabi (Warszawa) — Makabi (Wilno) 
2:0 (15:5, 15:6). Warszawianki swe

w Łodzi
najmocniejsze punkty miały w Zucli'X 
nerównie, Finkeisztajnównie i Anskiei. 
Podpora w.lnianek była Lewinówna.

Hazena: Makabi (Łódź) — Makabi 
(Wilno) 10:5. Makabi (Kraków)— Ma
kabi (Warszawa) 3:2 (po dogrywce). 
Makabi (Wilno)— Makabi (Warszawa) 
2:0. Finał: Makabi (Łódź) — Makabi 
(Kraków) 8:3. Wyróżniły się: Boren- 
sztajn i Lipfeld, oraz Dutscherówna z 
Krakowa. .

Turnej piłkarski obsadzony był 
przez 5 czołowych zespołów p łkar- 
skich kraju: z awizowanych brakło je
dynie Makabi Grodno. Turniej przy
niósł niespodziankę. Hasmonea lwow
ska przegrała bowiem dwa spotkania 
i odpadła na koniec tabeli, a zwycię
stwo Makabi łódzkiej nad Hakoachem 
Zędzin jest również swego irodzaju 
sensacją. O tytuł mstrza rozegra sil w 
poniedziałek walka między Makabi 
(Kraków) i Makabi (Łódź). Poziom tur 
nleju piłkarskiego naogół zadowala-
jacy.

odbyły się dwaPierwszego dnia —....
spotkan a. Makabi (Kraków) bez więk 
szego wysiłku zwyciężyła Hasmonea
(Łuck) 6:0, górując zwłaszcza po prze

Ahąk (Świętochłowice) — STS Unia ona znaczne lepiej niż Grzegórzecki 
(Sosnowce) 4'0 (1'0) Śląsk do zawo- Sosnowrczan cechuje przedew<zvst. 
dAw nnwvzszvch wvst-inił bez Krusa kiem gra lab, atak jest dobry w pclu, 
s Rrviv i których zastenowat na pra- zawodzi strzałową pod. bramka.i Bryty I. których zastępował na pra
wem skrzydle Więcek, na lewem zaś 
Segula. Obaj rezerv/owi spisał: sie b.
ddbrzc.

Unja pewna zwycięstwa przyjechała 
z szeroka rzesza kibiców. Ślązacy za
grali iednak nadzwyczaj dobrze, zdoby 
li cztery bramki i mieli w dodatku 
Jeszcze i pecha. Kilka bow cni razy 
wyratowała sosnowiczan poprzeczka i 
słupki.

Urna to zespól zgrany; podobała sie

zwycięża repr. Lwowa 11:5
niakicwicza. Pierwszego zastąpił 
Gluba, młody zawodnik, który wy
bił się w pierwszym kroku, drugie
go Leszczyński. Gluba przegrał swą 
walkę, gdyż nie starczyło mu stł, 
usprawiedliwia go jednak młodość 
i brak rutyny. Leszczyński, walczą
cy po dłuższej przerwie wygrał, ale 
jak zwykle walczył nieczysto. Z go 
spodarzy był jak zwykle najlepszy 
Chmielewski, za krótko jednak wal 
czył, aby stwierdzić z całą stanow
czością, czy jest w szczytowej for
mie. Bardzo dobrze wypadł Bana- 
siak, który jest w swej wadze dziś 
chyba najlepszy w Polsce.

Spotkanie rozpoczęto walką nad 
programową w. wadze piórkowej. 
Akerman (Hasmonea Lwów) zre
misował z Gołębiowskim (IKP). 
Lwowianin okazał się zawodnikiem 
ostrym, agresywnym, o silnym, 
lecz nieczystym ciosie.

Spotkanie oficjalne rozpoczęła 
walka w wadze muszej Romanów 
(Lwów) — Gluba. Zawodnik lwów 
ski zaimponował szybkością i do- 
skonałemi sierpami, zwłaszcza z le
wej. 2:0 dla Lwowa.

W wadze koguciej spotkał się 
Schirak (Lwów) — Spodenkiewicz. 
Powrót Spodenkiewicza na ring po 
dłuższej przerwie, spowodowanej 
wojskiem, oczekiwany był z nie
cierpliwością, gdyż jest to jedyny 
„kogut" w Łodzi. Znajduje się on

jednak w bardzo słabej formie, 
brak mu wyczucia dystansu. Schi- 
rak przez dwie rundy walczył bar
dzo dobrze, w trzeciej rozciął mu 
Spodenkiewicz oko. Wygrał mini
malnie Spodenkicwicz. 2:2.

W wadze piórkowej Hołowacz 
(Lwów) w walce z Leszczyńskim 
wykazał kolosalne walory fizyczne, 
ale bardzo mało kwalifikacyj pięś
ciarskich. Trafiony już w pierwszej 
rundzie w szczękę, począł się 
chwiać 1 tak przetrzymał bodajże 
do końca spotkania. 4:2 dla IKP.

W wadze lekkiej Sprung (Lwów) 
stanął przeciwko Banasiakowi. Po
czątkowo lwowianin stara się ata
kować i kilka razy trafia celnie by
łego mistrza Polski. Banasiak po 
kilku anemicznych chwilach zrywa 
się do ataku, przebija potężnemi 
uderzeniami gardę lwowianina i 
Sprung poddaje się. 6:2 dla IKP.

W wadze półśredniej Biłyj 
(Lwów) zaskoczył w pierwszej run 
dzie Taborka i rozłożył go swym 
świetnym ciosem na deskach, potem 
jednak łodzianin zdobył przewagę 
techniczną i taktyczną. Lwowianin 
omal nie przegrał przez k. o. 8:2 
dla IKP.

W wadze średniej Chmielewski 
w drugiej rundzie kończy swą robo 
tą w pięknym stylu, zwyciękając k. 
o. Michniewicza.

W. wadze półciężkiej Leoniak

(Lwów,) został skrzywdzony orze
czeniem sędziów. Miał walkę wy-

Kusociński wygrywa
1 dek!asu|e Nielsena w Sztokholmie

Do pauzy niepodzielnie góruje Śląsk, 
serie bramek zaczy na jednak dn-p e-0 
w 20 mti. God, strzelając nieudi:i,nnie 
po poprzedniej paradzie bramkarza.

Po zmianie pól inicjatywę na jAjeś 
10 min. przejmuje Unia nie um.e u. 
widocznie jednak swojej przew.i. — 
Wypad gospodarzy przynosi L rtr. 
dośrodkowany ślicznie przez Wieśka i 
zamieniony przez Ooda główką w naj. 
pękniejszą bramkę dnia. Przy si.mie 
2:0 arliiter p. Pietruszka, który n.,u-a- 
sem mówiąc, nie mógł zadowolę, dyk
tuje za rękę Walusa jedenastkę, bitą 
iednak wysoko ponad poprzeczka. — 
W tci fazie meczu środkowa i Tsa 
ataku ife trafia dwa razy do n -‘-teł
bramki gospodarzy, nieliczne zas strza 
ly wychwytuje b. poprawcie Mr zek. 

Pod koniec zawodów Ślązacy "bej-
graną, górując nad debiutującym i ‘całkowicie imcjati a
w barwach IKP — Wurmem orjen- k erownictwem Goda ruz no
tacją, siłą ciosów i poęzuciem dys- raz zagraża bramce sosnowiczan. Gnd 
tansu, a tymczasem ogłoszono ret- wypracował też trzecia bramkę, p ęk- 
mis Sion 11-g IKP nic wystawiając Cebulę. Na o imm.itmis. Stan 11.3 ula 1K1 . . przed końcem Więcek wykorzi <uje

W wadze ciężkiej spotkanie nieporozumienie tria obronnego i mu.
Szwankowski (Lwów) — Krenc by 
ło najmniej ciekawe i stało na nis
kim poziomie. Wygrał Szwankow
ski, co dyskredytuje najlepszą wagę 
ciężką Łodzi.

Sędziował p. Wolf dobrze. Ogól
ny wynik 11:5 dla IKP.

nieporozumienie tria obronnego i usta-
La wynik dnia.

Później z opresji wyratuje gości je
szcze kilkakrotne poprzeczka i slunfc.

Zwycięstwo Ślask-a należy uważać 
za zupełnie zasłużone, był bowiem d-m 
żyną bezsprzecznie lepszą, nie przesa
dza to jednak, że Unja zasłużyła na 
zdobycie jednej lub dwu bramek.

Publiczności zgórą 4 tysiące.

Na drucie telefonicznym
Wieści z całego hraiu

ŁÓDŹ. 23.9. — Tel. wt. — Ciekawie 
zapowiadające się międzyklubowe za
wody lekkoatletyczne AZS Warszawa 
— ŁKS straciły wiele na wartości ze 
względu na zawód, jaki sprawili aka
demicy. Przybyli oni bowiem bez 
Plawczyka. Twardowskiego i Koźlic-
kiego. 
wielka 
której 
sporo.

W tych warunkach stała się
krzywda publiczności łódzkiej,
zebrato sie

‘' 1
I

WILNO, 23-9. — Tel. wł. — Rozgryw
ki teniso-we wyłoniły narazić jodynie » 
tylko, zwycięstwo Doiwborowej nad za- J 
wodniczką Grodna, Desinową 6:4. 3:6, 
6:1. Zdobyła ona tem zwycięstwem 
mistrzostwo Wilna.
.TORUŃ. 23.9. — Tel. wl. — W me- 

czu lekkoatletycznym Grudziądz poko- _ 
uat Toruń w stosunku 109:91. Przewa-'

Poznań
POZNAM, 23.9. — Tel. wl. — Ubie

głej niedzieli odbyły się regaty mię
dzyklubowe na Warcie z udziałem o- 
sad z Bydgoszczy. Wilna i Kalisza. 
Były to drugie regaty w tym roku, co 
•wskazuje na pew.en zastój w pracy 
poznańskich wioślarzy.

W jedynkach młodszych zwyciężył 
Kepel (AZS Wilno) w czasie 712. 
Czwórki pólwyścigowe 1) KW 04 Poz- 
>iań w cz.asie 7.48. 2) Polonja Poz
nań. Czwórki nowicjuszy 1) Tryton 
Poznań w czasie 7.04. 2) Kaliskie To
warzystwo Wioślarskie. Czwórki pól- 
■wyścigowe pań 1) Bydgoskie Towarzy 
stwo Wioślarek w czasie 410. 2) Poz- 
riański Klub Wioślarek 4.50.5. Czwór 
ki o nagrodę miasta Poznania 1) KW 
04 w czasie 7.19.2, Polonja biegu nie 
ukończyła. Bieg ósemek nowicjuszy 
■wygrała Polonja w. o. Czwórki młod
szych 1) Kaliskie Towarzystwo Wio
ślarskie w czasie 7.21.6. 2) Polonja. Je
dynki seniorów 1) Kepel AZS Wilno 
7.26, 2) Dudziński Polonja. Czwórki 
wagi lekkiej 1) Tryton w o. Ósemki 
1) Kaliskie Towarzystwo Wioślarskie 
6.21.4, 2) KW 04 o dwie długości. Byl

rwie.
Drugi mecz miedzy, faworytami tur

nieju. Hasmonea (Lwów) i Hakoachem 
(Bed,z n). przyniósł nieoczekiwana Po
rażkę zespołowi lwowskiemu, który je
dnak na nia nie zasłużył. Pierwsza po
łowa była mnlejwięcej wyrównana. W 
tym czasie ambitnie grająca drużyna 
Hakoahu zdobywa bramkę z pięknie 
strzelonego rzutu wolnego przez świet
nego obrońcę Hoeniga, który zadebiu- 

itowat w jei barwach. Zwycięski ten
.1.- kr,,!lifrTvmnrpunkt potrafili będzinrar.fe utrzymać 

do końca, minio dużej chwilami nawet 
przygniatającej przewagi Hasmone'.

Drug ego dnia Makabi (Kraków) wy 
grała wysoko z Hasmonea (Lwów) 
3:0. Łwowiacy moli w kość.ach ciężki 
mecz sobo'eii i grali bardzo słabo. Do 
przerwy krakowiacy zdobywają pięk* 
ną bramkę, strzelona głową przez O- 
sieka, po rzucie z rogu. Po przerwie, 
k’edy Hasmonea ledwo s'e jeszcze tezy 
ma na nogach. Osiek zdobywa drugą; 
a Hauptman trzec ą bramkę. Z Makabi 
wyróżnik sic: Elsner. Haber i obaj 
strzelcy bramek. W Hasmonei na uwa
go zasługują: Birnbach. Sp.tzbach i

Start Kusodńskiego w Sztok- 
holimie stal pod znakiem rewan
żu na Nielsenie: ma tej samej 
bieżni, na tym samym dystansie 
i niemal przy tej sam-.j Obsadzie 
odbył się bieg 3000 mtr., który 
przyniósł pełny sukces Polako
wi j stwierdził, że zwycięstwo 
lipcowe Duńczyka było wyni
kiem wyskoku formy i że ustę
puje on wyraźnie Polakowi.

Prasa szwedzka do biegu Ku- 
socińskiego jednogłośnie stwier
dza, że jest on najlepszym dłu
godystansowcem świata, a że

prasa ta jest wymagająca, a dla 
Kusocińskiego nie była zbyt 
przychylnie usposobiona, ..więc 
pochwała ta ma tern większe 
znaczenie.

Kusociński prowadził od star
tu do mety, tylko na krótką 
chwilę wysunął się przed niego 
Jonson. Na finiszu Polak zwy
ciężył bardzo pewmie w dobrym 
czasie 8:32,6 przed Jopsopem 
8:33,4 i Pettersonem 8:35,5. Bar 
dzo wyczerpany Nielsen był 
piąty.

Wolistahl.
Druge spotkanie dnia między M-aka- 

bi (Łódź) i Hakoahem (Będzn) przy

W sobotę i niedzielę 15 i 16 b. m. 
rozegrane zostały w Poznaniu spotka
ni koszykówki męskiej grupy A, które 
wyłoniły czwartego finalistę tni-

sunięcie najlepszego gracza łódzkiego 
zespołu. Zalaszewicza. w początkach 
drugiej połowy. W łódzkiej drużynie, 
obok Zalaszewicza, wyróżnił się jesz-

strzostw Polski. KPW Poznań. Wśród cze Pile, natomiast w KPW Poznań, 
startujących drużyn odcinały się jakby którego skład stanowi kompletny ze-
2 grupy: KPW Pozań i WKS Łódź, o- 
raz WKS Gryf Toruń i KPW Ostrów, 
pomiędzy któremi była cała przepaść. 
To też właściwa walka o prawo udzia
łu w f nalach mistrzostw Polski roze-
grała się pomiędzy KPW
WKS Łódź.

Spotkanie 
należało do 
ęjonującyni

pomiędzy temi 
najciekawszych

Poznań

zespołami 
i po etno-iiosi niespodziewane zwycęstwo ze

społowi łódzkiemu w stosunku 3:1. — 
Łodzianie byli zespoleni zdecydowanie 
lepszym. Przez pierwszy kwadrans,gry 
przewaga należała do gości, którzy 
zdobywają bramkę przez Helberga. 
Następnie łodzianie dochodzą do gto- 

, , - , . , .. v i su. wyrównują przed przerwa, a po
to bardzo ciekawy bieg, bowiem, walka zin-,a.n,.c stron przeważają zdecydowa- . .. ...

„„ .... ----- n;e. Sędziował doskonale p. Schneider.żyny. O porażce jego zadecydowało u-toczyła się na. całym torze. Dłmgcść
toru 2000 metrów. Warunki atmesfe- 
ryczne bardzo niekorzystne, deszcz i 
silny wiatr.

<W turnieju pływackim Warty o pu- j 
bar wędrowny wygrała w ogólnej punk ( 
tacji poznańska Unja. uzyskując 1401 
punktów przed Poznańskim Towarzy
stwem Plywackiem U2.5 p.. Wartą i 
Sokołem. Wyniki z powodu niepogody 
przeciętne.

POZiNAN, 23.9. — Tel. wl. — Czwar 
ta niedziela jesiennej kolejki rozgry
wek o mistrzostwo klasy A okręgu 
poznańskiego przj niosła kilka niespo
dzianek. Kolejowe PW pokonało re
zerwy Warty dość łatwo w stosunku 
4:0 (2:0). KPW było drużyną lepszą 
i wygrało zasłużenie. Bramki dla niego 
uzyskali SIorni a k Nowicki i Goślin ski.

Warta poznańska zwyciężyła dość 
niespodziewanie leszczyńską Polonię w 
stosunku 3:1 (2:0), przyczem bramki 
dla zwycięzców uzyskali Kruszę, Sta
siński i Durzyński.

Wreszcie w trzeciem spotkaniu HCP 
zwyciężyło na własnym gruncie w O- 
strowie tamtejszy Ostrowski K. S. w 
stosunku 5:3 (2:0). Bramki d!a niego 
uzyskali Skrzypczak i Janiszewski po 
dwie. Narożny z karnego, dla pokona
nych dwie bramki strzelił Lelński i 
Wojtczak z karnego. Sędziował po
wyższe zawody p. Grossek. który usu
ną! po jednym graczu z każdej druży
ny z boiska za brutalną grę.
‘W tabeli rozgrywek, w których nie 

bierze narazie udziału poznańska Le- 
gja, poznańskie KPW ma 7 punktów 
przed HOP 6 punktów.

BARANOWICZE. 22 9. — Makab’- 
Oan'sko KPW 2:1. Mecz przerwany 
20 min. przed końcem spowodu zatar
gu między sędzia a kapitanem KPW.

przebiegu zakończyło się
ireznacznem zwycięstwem Poznania
ków w stosunku 34:27 (14:18).

KPW. dzięki niebywałej ambicji, wy 
grywa spotkanie w ostatnich minutach 
gry. przyczem w pierwszej połowie 
WKS Łódź robił wrażetre lepszej dru-

spół byłego mistrza Polski. AZS Po
znań. na czoło wybijają się Patrzy- 
kont i Mikrus w ataku, oraz Kasprzak 
w obronie.

Wyniki pozostałych spotkań byty na 
stępujące: WKS Gryf Toruń — KPW 
Ostrów 25:21. KPW Poznań — WKS 
Gryf 43:10. WKS Łódź — WKS Gryf
42:23, WKS Łódź — KPW Ostrów
50:23, KPW Poznań — KPW Ostrów 
44:16.

Na zakończenie należy zaznaczyć, 
że z sędziów zadowolił jedynie p. No
wak z Warszawy, natonrast poznań
scy i łódzcy wykazali się nieznajomo
ścią nowych przepisów.

B. K.

nadspodziewanie ga Grudziądza była wyraźna, zwlasz- 
' ‘ cza w konkurencjach pań. Z lepszychwięcej, niż na niejednym me-

czu piłkarskim. Ośmioosobowej eki
pie stołecznej przeciwstawiło się je
denastu łodzian. Mimo to ulegli w 
wysokim stosunku 46:65. Tak wyso
kie zwycięstwo jest w pierwszym rzę
dzie wynikiem zdyskwalifikowania 
zwycięskiej sztafety łodzian w biegu 
4x100 m. Osiągnięte wyniki są naogót 
słabe. Jedynv wynik wybijający się 
ponad przeciętność to oszczep Bobiń
skiego. Wyniki były następujące: 100 
m.: 1) J. Miller (AZS) 12,1. 200 ni.: 1) 
Staliński 24.9 (rażący falstart), 2) Ko- 
strzewski 25 o pierś. 800 m : 1) Jur
kowski (AZS) 2:04,2. 2) Wróblewski 
(ŁKS) 2:05. 5 kim.: 1) Duplicki (AZS) 
16.24,5..2) Polak (ŁKS) )7,08,6, 3) 2ak 
(AZS). W tym biegu dojść miało do 
pojedynku Duplicki —Kurpessa, ostatni 
jednak nie startował. 4x100: 1) ŁKS 
47,1, sztafeta ta jednak zostaje zdy
skwalifikowana za przekroczenie toru. 
Sztafeta ‘olimpijska: 1) AZS 3:35,6, ma 
jąc 50 metrów za sobą przeciwnika. 
Kula: Zielen ewski (AZS) 13:18. 2) Ka- 
łttba (AZS) 12.90. Dysk: 1) Miller Cze
sław (AZS) 37.60. 2) Kakiba 35,90- 
Oszczep: Bobiński (ŁKS) 58,30. 2) Mil 
ler Czesław 46.58. Skok wwyż: 1) 
Andrzejak (ŁKS) 1,59. Skok wdał: 1) 
Bobiński (ŁKS) 6,18.

WILNO, 23.9. — Tel. wł. — W Wil
nie bawiła przez dwa dni drużyna lek- 
k o atletyczna ŻASS z Warszawy i ro
zegrała mecz z ŻAKS. zwyciężając w 
ogólnej punktacji 64:46 p.

Wyniki w poszczególnych konkuren
cjach: Panie 60 m.‘ Osterówna (W) 
8.8. Skok wdał Hclma.n (War) 397. 
Skok wwyż pań: Osterówna 130; kula

wyników warto wymienić rekord Po
morza w rzucie' kulą Zielińskiego —

ŁUCK, 23.9- — Tel. wł. — Wyścig / 
kolarski 170 kim. Łuck — Równe — 
Łuck wygrał Wajgert (Radom) w 6:00 
przed Galewskim 6:12 i Szczepańskim 
6:16.

iMistrzami tenisowemi Łucka zostali 
Matwiejew. Brodzika. Trzciński — Ma- 
twieijew oraz Sokolsk.a-Piotrowvska.

BYDGOSZCB, 23.9. 7— Tel. wl. - 
W meczu towarzyskiem ligowa War
ta przegrała niespodziewanie wskutek 
lekceważenia przeciwnika z Polonją w 
stosunku 2:4.

W meczu tenisowym BKS pobił miej 
scnwvv Rlub niemiecki 11.3. .

PUŁTUSK, 23.9. — Tel. wt — Wy
ścig kolarski do granicy niemieckie! 
wygrail Wasilewski (Warszawa).

Zuzanna 8.16-
Panowie: 1

200 m. Taigenbaum
kula Gtirbik (Wil) 11.03,

(War) 25 sek.
skok wdał Werfu! (War) 5,80; 1500 m. 
Nest (War) 4:49.6: sztafeta 4 x 100 1) 
Warszawa 465. 2) Wilno 47; 400 m. 
Slcnimczyk (Wił) 65.4: skok wwyz 
Siemiatyćzki (War) 160: rzut oszcze
pem Morgoński (Wil) 43.34; dysk Rom 
(Wil) 30.67; 100 m. Taigenbaum (War) 
11.8: olimpijska Warszawa 3:50.4.

WILNO. 23.9. — Tel. wl. — W Wil
nie odbyt się turniej gier sportowych 
no czterech zawodników z tern., że w 
każdej drużynie wystąpiło 2 panów i 2 
panie. Zwyciężyło Ognisko przed A. Z. 
S-em i Sokołem.

Koszykarze wyłaniają mistrza
KRAKÓW, 23.9. — Tel. wt. — 

Dwudniowe zawody najlepszych 
zespołów koszykówki męskiej 
wyłoniły mistrza Polski. Na star
cie rozgrywek stanęli mistrz Pol
ski YMCA Kraków, zimowy mistrz 
Polonia Warszawa, Cracovia oraz 
KPW Poznań. Ten ostatni zespól 
rekrutuje się z graczy dawnej 
„czarnej trzynastki" oraz AZS-u 
poznańskiego.

Turniej krakowski wykazał wy- 
równaną formę wszystkich zespo
łów i dopiero w ostatnich minu
tach a nawet sekundach gry pa
dało rozstrzygnięcie. Co się tyczy 
formy drużyn, to nie można mó
wić o poprawie, a raczej o pew- 
nem niedociągnięciu w kondycji 
poszczególnych graczy.

Mistrzostwo zdobył zespól kra
kowski YMCA. Krakowianie za
prezentowali się najkorzystniej, a 
największym ich atutem w grze 
była doskonała linia obrony. Atak 
nie był w tej formie, w jakiej wi
dzieliśmy go już nieraz.

Wyniki poszczególnych rozgry
wek następujące: YMCA — KPW 
Poznań 51:45. Po udanym starcie 
YMC-i, uzyskującej prowadzenie, 
poznaniacy odrabiają szybko te
ren i na skutek wyczerpania się

krakowian wygrywają wysoko do 
przerwy. Po przerwie YMCA 
zmienia skład, gra znacznie lepiej 
t wygrywa nieznacznie.

Cracovia — Polonia (Warsza
wa): 26:23 (15:8). Cracovia prze
waża przez cały czas. Zawody zo- 
stają przerwane przed końcem z 
powodu ciemności, a dokończenie 
ich nastąpiło w niedzielę.

YMCA — Cracovia 35:32 (22:14). 
Szczęśliwe zwycięstwo YMCA. 
Cracovia opadła po pauzie na si
łach, a YMCA wygrywa dzięki do
skonałemu Jaśkiewiczowi.

Polonia — KPW 55:43 (32:26). 
Zasłużone zwycięstwo drużyny 
warszawskiej, w której Ałaszew- 
ski i Zgliński grali doskonale. War
szawianie wykazują doskonałą

KRAKÓW. 23. 9. Tel. wt. Zawody 
piłkarskie o puhar KOZP-enu dały 
dziś następujące wyniki: Garbarnia 
1 B — Olsza 2:0. Wawel — Legia 3:0, 
Cracovia I B —— Podgórze I B 6:2.

KRAKÓW. 23. 9. Tel. wl. 4- Stara
niem referatu sportowego Polskiego Ra 
dla oraz powiatowe] komendy PW zor 
ganizowane zostały zawody lekkoatle
tyczne pod hasłem „szukamy olimpij
czyka". Zawody udały sie nadspodzie
wanie dobrze, gdyż wykazały nletvlko 
znaczną poprawę u zawodników kra
kowskich, ale wydobyły na światło 
szereg nowych talentów, oraz udowod- 
n ly, że przy odpowiedniej pracy moż
na zgromadzić na starcie dość liczną 
konkurencję.

Wyniki; patfe 100 m.: 1) Gotliebów- 
cia (Makabi) .13.7. 2) Skirlińska (Sokół). 
800 m.: Tekielakówna (Legja) 2:46.8. 
Skok wdał: Metzendorf (Makabi) 4.66, 
2) Skirlińska 4.63. Skok wwyż; iSkirliń

skit 1,305. Kula: Sklirlińska 9.4S. 2) 
Twardow (Sokół) 8.81. 4X60 m.: Ma
kabi Kraków 33.4, 2) Sokół, 3) Legia. 
Trójbój pań: 1) Sklrkńska 1138, 2) Stę
pińska (Sokół) 726.

Panowie: 100 m.: Bruder (Makabi) 
11.2, 2) Oszas (Craco a). 800 m.: Sol- 
dan (Cr.) 2:02.6,2) Jurczyk (Cr.) 5 km. 
Soldam (Cr.) 15:48.4» 2) Kapłon (niest.) 
Skok wdał: Garniuszewskl (Cr.) 6.30 
2) Dudek (Cr.) Skok wwyż: 1) Óainu- 
szewski 172 (1), 2) Adamczak (Cr.) 167., 
Kula: Poluch (Cr.) 11.33. 2) Galica 
(Sokół Zakopane). 4X100 m.: 1) Cra- 
oovia 47.3, 2) Cracovia II, 3) Makabi. 
Trójbój panów: 1) Dudek (Cr.) 1634, 
2) Galica (Sokół Zak.) 1498, 3) Chmu
ra (Sokół Kraków) 1479.

Po zawodach odbyło się rozdanie 
nagród, przyczem zwycięzcy otrzymali 
szereg cennych.upojnlnków. ufundowa
nych przez dyrektora Polskiego Radia 
p. Wmiarza. oraz dnnycF

technikę, są niezawodni w strze
laniu do kosza.

KPW — Cracovia 50:36 (22:4). 
Drużyna poznańska przeważa zde
cydowanie, gdyż Cracovia zmę
czona poprzedniem spotkaniem nie 
może stawiać oporu. W Cracovii 
na wysokości zadania stanął jedy
nie Fajczyk.

YMCA — Polonia: 37:35 (16:24). 
Polonia przechodzi z miejsca do 
ofenzywy, by zapewnić sobie zwy 
cięstwo w decydującem o mistrzo
stwie spotkaniu. Ofenzywa war
szawska pracuje sprawnie i pro
wadzi niebawem wysoko, YMCA 
a szczególnie doskonały Szostak 
w obronie i Stok w ataku wytrzy
muje pierwszy napór gości, by 
przejść potem do kontrofenzywy. 
Dopingowana w niebywałym stop
niu przez publiczność drużyna 
krakowska poprawia raz po raz 
stosunek koszów, by wreszcie w 
ostatnich minutach wyrównać i 
zdobyć nletylko prowadzenie ale 
i mistrzostwo Polski.

W ogólnej punktacji: 1) YMCA 
Kraków, 2) Polonia Warszawa, 
3) KPW Poznań, 4) Cracovia.

O kolejności drugiej, trzeciej i 
czwartej drużyńy, zadecydował 
stosunek koszy.

Śląsk
CHORZÓW. 23. 9. Tek wł. Na prze

budowy wanem od roku a dopiero cze- 
ścowo ukończonem boisku" WF w Ka- • 
to-wicach odbył sie dzisiejszej medz^t 
mecz lekkoatletyczny diwu czołowych, 
od lat rywalizujących klubów S’ąska: 
Stadionu (Chorzów) i Posad (Kato
wice). W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Pogoń przerywając hegemonie chórzo 
wian. Pomimo doznanej porażki należy 
iednak Stadion uważać za najlepszy 
k irb Śląska, startował bowiem bez cza 
łowych zawodników: Rzepusia, będące, 
go na wyszkoleniu mstruktorskieni w 
Warszawie, Hajduka, Lichtblaua, oraz 
miotaczy Zajusza i Majerczyka.

100 m.: 1) Czyż (St.) 11.2, 2) Bresla- 
ner (P.). 300 m.: 1) Sobk 36.8, (rekord 
Śląska pobity), 2) Cieślak (P.) 1000 m.: 
1) Orłowski (P.) 2.42 (rekord Śląska 
pobity), 2) Zylin (P.) 3000 m.: 1) Or
łowski 9:16.4. 2) Hartlik (St.) o 30 ni. 
wtyle. 200 m. plotki: 1) Sobik (St.) 
27.4, nowy rekord Śląska. 2) inż. No- 
wosieislc: (P.) o pierś wtyle. 4X100 
m.: 1) Stadion w składzie: Kosz. So-' 
bik, Makiołka, Czyż 45.8 2) Pogoń o 
owa metry wtyle. 4X400 ni.: 1) Sta
dion 3:49, 2) Pogoń 15 m. wtyle. Dysk: 
O Blysżyński (P.) 33.64, 2) Banaszak 
(P.) Kula: 1) Mlkosz (P.) 11.13. 2) Miel 
11. Poza konkursem osiągnął Wojtkie
wicz (AZS Warszawa) 12.60. Oszczep: 
I) Kądzielawa (P.) 56.26, 2) Chmiel II. 
Startujący poza konkursem Wojtkie
wicz osiągnął 58.67. Skok wwyż: 11 
Chmiel I (P.) 1.'75, 2) Kremmecke (StJ 
1.75. Wda!:. - Chmiel 11 6.20, 2) Kosz 
(Stadjon).

W ogólnej punktacji zwyciężyła Po
goń 62 pkt. przed Stadionem 55 pkt.-- 
Organćzacja szwankowała na ca le i y 
nji, zainteresowanie było dosyć duże. 
W ramach tychże zawodów odbył sc 
rewanżowy mecz pań pom ędzy Pogo
nią i Strzelcem z Bielska, wygra:1' 
przez Pogoń w stosunku 40:19. .

Wyniki: 60 m.: Bialasówua 8.1.21 
Rakoczanka — obie z Pogoni. lub nl-: 
1) Białasówna 13.2, 2) Rakoczai'^. 
4X100 m.: Pogoń 56.6, Strzelec o ja
kieś 40 m. wtyle. W obu drużynach 
raz ła słaba zmiana pałeczek. SkoK 
wdał; Bytomska (P.) 4.50. Kula: 
drowska (P.) 9.41. Dysk: Wasilewska 
(P.) 33.30. 2) Rakoc -anka 26.49.

CHORZÓW, 23. 9. Tel. wł. W arna 
dzisiejszym Liga śląska ruszyła do bo
bu o Jesienne mistrzostwo pierwsze) 
serji. W Chorzowie Azotowcy rozpra
wił: sie z żywiecka Koszarową, zwy
ciężając 10:2 (4:1). Łupem bramkowy»' 
podzielili sie: Langner (4), Slazok (-'• 
Wierchała 1, Wolny 1, oraz dwie sarno 
hójcze. Dla gości obie bramki zdobył * 
Stępień.

W Katowicach - Załężu miejscf»"''' 
KS 06 zremisował po interesukiccJ 
wa'ce z AKS (Chorzów) 4:4 (1:2/.

W obecność.: 10 tysięcy widzów K 
uCegł wrocławskiemu BSC w stoiu»'- 
3:4 (0:1). /

. W. meczu o wejście do ligi śiaskic 
siemianowicka Iskra zrenfsowart •' 
slabionym Policyjnym 1:1 (0:0)./Bram
kę dla Iskry zdobył Moj. dla 
uego zaś Gnzadziel. /

suke.es
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Z Za trzy tygodnie, 14-go paź- 
, azicruika piłkarstwo polskie cze 
' (fca jeszcze jedna ciężka tego- 

iroczpa próba: dwa mecze mię- 
dzypuństwowe — z Rumunją we 
Lwowie i z Łotwą w Rydze. Po 
całorocznej serji klęsk zarówno 
jjerowcictwo, jak opiłka, a wre 

। szcic i gracze czekać będą na 
1 .wynik dwui tych meczów ze ści- 

sniętem sercem: czy zta passa 
.skończyła się wreszcie, czy też 
będziemy musicli wpisać do kro
niki naszych gier międzypań- 
ntwowych dalsze dwie, a choć
by jedną pozycję minusową.

Nasi przeciwnicy reprezentu
ją niewątpliwie różne walory. 
Riiniuni, którzy walczyli ostat
nio na remis 14 z Jugosławią są 
prz e c i wn :lk i em in i cipo nu' e rn i e
groźniejszym od Łotyszów, któ
rzy dc facto nie wychodzą wca
le poza ciasny krąg spotkań z 
najbliższymi sąsiadami.

Jedno jest pewne: zwycięstwa 
odniesione nawet w obu me
czach mogą mieć poważny 
wpływ jedynie na wewnętrz- 
rym froncie piłkarstwa polskie
go. Natomiast w opinji zagranicz 
nej nawet najbardziej przekony
wujące triumfy we Lwowie i Ry 
idze nic zmienią mocno dziś nad
szarpniętej opinji o aktualnej 
Wartości polskiej piłki nożnej.

Ponieważ jednak zdobywanie

uczynić wszystko, aby na dzień 
14-go października zmobilizo
wać całą śmietankę piłkarstwa 
polskiego, zestawić z niej umie
jętnie dwie reprezentacje i... wy 
grać równocześnie na obu fron
tach.

Przechodząc teraz do koncep 
cji zestawienia dwu tych zespo
łów, uważamy żc we Lwowie 
powinna grać drużyna możliwie 
najsilniejsza. Zdaniem naszem 
nic można iść tutaj na żadne 
kompromisy; przemawia za tern 
konstatowana wielokrotnie siła 
przeciwnika, możność objektyw 
nego stwierdzenia swej rzeczy
wistej siły, wreszcie mciment 
propagandowy jaki dla opinji 
krajowej będzie miało zdecydo
wane zwycięstwo we Lwowie, 
wobec nawet ewentualnej po- . 
rażki poniesionej na prowincjo- 1

nałnej piłkarsko Łotwie.
Dziś, w przeddzień meczu z 

Rumunią jesteśmy w położeniu 
równie nieszczęśliwem, jak 
przed meczem z Niemcami, gdyż 
według wszelkiego prawdopo
dobieństwa do szeregów napa
du polskiego mie powróci słynny 
gracz Polonii lwowskiej Matyas, 
piłkarz, który w trzech kolej
nych meczach międzypaństwo
wych z Niemcami w Berlinie, o- 
raz z Danją i Szwecją dowiódł, 
że jest najbardziej stylowym, a 
jeśli wogólc nie najlepszym, to 
w każdym razie obecnie nieza
stąpionym łącznikiem naszego 
napadu.

Linia polskiej ofenzywy może 
być wzmocniona natomiast nie
spodziewanie przez, jeszcze zu
pełnie nie branego w rachubę w 
d. 9 września, Balcera. Na mc-

fczu Wisły z Polonią w Warsza
wie gracz ten wykazał raz jesz
cze walory, które w walce z Ju
gosławią w Poznaniu sprawiły, 
iż uznano go. za najlepszego pił
karza obu drużyn.

Idealny zatem skład drużyny 
polskiej na mecz z Rumunją wy
glądać winien zdaniem naszem 
następująco: Fontowicz; Marty
na, Bułanow; Kotlarczykowie, 
Mysiak: Riesner, Matyas, Na
wrot, Wilinnowski, Balcer.

Zamianę grającego ostatnio 
przeciwko Niemcom Fontowicza 
przez Albańskiego uważamy za 
niewskazaną ze względu na wy 
jątkowo wprost słabą formę, ja
ką lwowianin wykazał na ostat
nim meczu Pogoń — Legja w 
Warszawie.

Para obrońców Martyna—Bu 
łanów, mimo takich czy innych

zastrzeżeń, zwłaszcza jeśli cho
dzi o ich niektóre pociągnięcia, 
a raczej niedociągnięcia taktycz 
ne, jest w dalszym ciągu najbar
dziej pewina w Polsce.

To samo tyczy się naszego 
tercetu pomocników, najlepszej 
niewątpliwie formacji polskiej 
reprezentacji.

Jeśli koncepcja proponowane
go wyżej napadu byłaby do zrea 
lizowania i gracze ci zagraliby 
tylko w przeciętnej swej formie, 
mamy wrażenie, że zwycięstwo 
nad Rumunją, i to zwycięstwo 
przekonywujące możnaby już 
dzisiaj uważać za fakt dokona
ny.

Niestety Matyas wskutek opc 
racji łakotki nie może być przez 
czas dłuższy brany pod uwagę. 
Tej luki zapełnić całko
wicie nie można, a wybór p.

Kałuży padnie prawdopodobnie 
na jedno z trzech nazwisk — Pa 
zurka, Ciszewskiego bądź Artu-

na nowo 
.właśnie

terenu musimy zacząć 
od wewnątrz, na wy-

graniu obu wspomnianych me
czów powinno nam zależeć
yprost wyjątkowo.

Jeśli zatem za podstawę na
szych rozważań przyjmiemy 
wyżej zacytowanie wywody, w 
konsekwencji będziemy musicli
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Bathelt mistrzem motocyklowym Polski
Torowe zawody na sfadjonie Wojska Polskiego

Mistrzostwa motocyklowe Pol 
ski rozegrano na warszawskim 
torzc Lcgji w dniu 23 b. m., przy 
konkurencji 10 zawodników z 
całej Polski, oraz 1 Niemca — 
Elsnera (Norton).

Mistrzostwa te — rozegrane 
w 11-tu biegach —pomimo wie
lu niespodziewanych defektów 
maszyn, dały dobre rezultaty i 
obfitowały w ciekawe sytuacje.

W grupie juniorów startowało 
wielu nowych kierowców, któ
rzy wykazali duże możliwości i 
zapał. Obok zwycięskiego Ro
wińskiego (Rudgc) podkreślić 
należy opanowanie Osmólskie- 
go (Sarolea), oraz szczęśliwe 
starty Markowskiego (AZS), któ 
rego słabe wyniki przypisać na
leży w dużej mierze starej i zni
szczonej już maszynie.

W grupie seniorów triumfo
wał Bathelt na Rudgc z Bielska 
który z miejsca zdobył sobie

uznanie publiczności swą dosko
nalą techniką jazdy i opanowa
niem. Drugie miejsce zajął popu 
larny Langer (Velocettc) przed 
Elsnerem (Norton). Podkreślić 
należy dobry wynik Langera, 
który startował pomimo obra
żeń odniesionych w wypadku na 
treningu.

Dwa rozegrane finały (na 10 
okr. toru) przyniosły w rezulta
cie dobre czasy, gdyż Rowiński 
osiąga czas 3 m. 53.8. a Bathelt ,
3 m. 2,1.

n'cm okrążeniu toru: 127,3 
k‘lm/g.

Reasumując wyniki tegorocz
nych mistrzostw torowych dla 
motocykli, należy stwierdzić wy 
soki poziom jazdy zawodników: 
rutynowanych senjorów oraz 
wielu juniorów. Długie przerwy 
między biegami i liczne odpada 
nia zawodników należy przypi
sać tylko maszynom, a w żad
nym wypadku kierownictwu za 
wodów, które znajdowało się na

stansowych torowych wyści-

Wynik Bathelta na-,wysokości zadania.
Nadszedł już okres, kiedy zjeżleży uznać za b. dobry, przy-

czcm zasługuje na uwagę szyb- dżonc maszyny odmawiają po- 
kość jego, rozwinięta w ostat- słuszeństwa nawet na krótkody

Dwa zwycięstwa Włochów
POZNAŃ. Milana Warta.
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Odpowiedzi Redakcji
P. St. Hem. Częstochowa. Obszerny 

list Pana zawiera parę trafnych uwag 
I i obscrwacyj. lecz równocześnie prze- 
| pojony jest zbyt wielką dozą goryczy. 
। Zapewne, że w ne porażek ponosi rów- 
| n.eż zarząd P. Z. P. N. i kapitan związ- 
I kowy, lecz nawoływanie: ..do dymi- 
(sji“, jest krańcowościa śmieszną i 
i szkodliwa. 'lakierni metodami nie ura
tuje się piłkarstwa.

Ocena graczy jest rzeczą indywidu
alnych zapatrywań. Można się z nią 
nie zgadzać, gdyż ilu krytyków — ty
le opinij. Pozatem porusza Pan spra
wy drugorzędne.

Przy okazji pozwalamy sobie zau
ważyć. źe poziom wiedeńskiej Austrji 
mylnie ocenia Pan jako „o cale niebo 
wyższy" od repr. -Niemiec. Również i 
koncept z wystawieniem zespołu Vic- 
torji z Częstochowy wskazuje na dość 
gorączkową ocenę klasy gry.

P. Wł. Lach. Wilno. Zaległości spraw 
dz''my i przekażemy łącznic z nale
żnością za nowe zdjęć e.

P. Kolenda, Ostrów. Postaramy się 
sprawę w P. Z. P. N. wyjaśnić.

Stały Czytelnik. Warszawa. Obec
nie już nawet na 400 mir. niema roz- 

j kladania sil, co dopiero mówić o 100 
mtr. Rtigby jest mimo ostrości walką 
dżentelmeńską, w Anglji np. bardziej 
dżentelmeńską ifż football. A dżentel-

I mciii po twarzy sic nie biją. Już przed 
' pięcioma laty walczono po cztery run- 
1 dy.

3:1 (0:1). — Zapowiedź przyjazdu 
Włochów do Poznania wzbudziła 
dość duże zainteresowanie, lecz z 
powodu dnia powszedniego zgrania 
dziło się zaledwie około trzech ty
sięcy wodzów, którzy byli świadka
mi pięknej gry Włochów i nie
prawdopodobnego wprost szczęścia 
„Warty", zwłaszcza w pierwszych 
30 minutach gry.

Goście wystąpili w składzie: Bo- 
netti; Perversi, Bonizzoni; Rigotti, 
Bortoletti; Cresta; Arcari, Stella, 
Moretti, Rossi, Silvestri.

Warta: Konieczny — Kubalczak 
i Pawlak — Przykucki, Danielak 
(po przerwie Nowicki), Noyvicki 
(po przerwie Ofierzyński) — Pro-
siński, Knioła, Nawrot, 
wicz, Radojewski.

Grę rozpoczęli Włosi i
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Stefan Szarecki wymijał wła

śnie jakąś brudną ciężarówkę : 
dodając gazu wślizgiwał się w
vjski pasek jezdni między au-

katastrofie, sklejony przez wsio
wego kowala.

Stach w uśmiechu pokazywał

miast opanowali zupełnie boisko, 
bombardując niemiłosiernie bram
kę Warty, która nie mogła przez 
długi czas opanować zdenerwowa
nia. Mimo wysiłków gościom nie 
udało się strzelić bramki, gdyż pił
ka odbijała się o słupki, o poprzecz 
kę, nogi i ciała graczy Warty.

Wreszcie pięknie wypracowany 
wypad i pierwszą bramkę strzela... 
Warta, a zdobywa ją strzałem nie 
do obrony Kryszkiewicz, lokując 
piłkę przyziemnym strzałem w le
wy róg. Od tej chwili gra się wy
równuje i nie przynosi już do przer 
wy ciekawszych momentów.

Po przerwie znów przeważają 
Włosi, lecz mimo pięknej płyn
nej pracy w polu nie mogą uwidocz 
nić swej przewagi cyfrowo. Dość 
wspomnieć, że nie umieją wykorzy 
stać nawet jedenastki, bowiem

piłka odbija się o nogi robinzonują 
cego Koniecznego.

Wreszcie, po kwadransie prze
wagi gości, Silvestri wyrównuje, a 
w kilka minut później Rossi uzysku 
je drugą bramkę. Wydaje się, że 
wynik 2:1 utrzyma się do końca, 
tymczasem w ostatniej minucie gry 
trzecią bramkę strzelił Moretti. Ro
gów dla Włochów 14, dla Warty 4. 
Sędziował dobrze p. Trygalski.

Opisanie gry Włochów we Lwo
wie i Krakowie w ostatnim „Prze
glądzie zwalnia nas od charaktery
zowania ich gry, gdyż musielibyśmy 
się powtarzać. Warta mimo wiel
kiego szczęścia, grała dobrze. Spe
cjalnie wyróżnić należy bramkarza 
Koniecznego, który nie ponosi żad
nej winy za puszczone bramki. Naj 
lepszym na boisku był Przykucki, 
beznadziejnym Prósiński. Nawrot 
mający zadatki na dobrego napast
nika jest fizycznie słaby i nie po
siada jeszcze rutyny. Słaby był rów 
nież Knioła, natomiast Kryszkie
wicz zaprodukował znów kilka da
wno nie widzianych bomb.

F. C. Milano — 1. F. C. Katowice 
6:0 (1:0). Mimo powszedniego difa, ze 
bralp sic na stadionie w Muchowcu 
z góra 4.000 widzów, którzy się na- 
pewno nie zawiedli: Włosi zademon
strowali grę dawno na Śląsku nie wi
dzianą. Najlepszymi graczami byli fc- 
mmienalny bramkarz Compiani, obaj 
mię-dizynarodowi obrońcy Perversi i 
Bonizzcmi oraz prauoskr zydlowy Ar- 
cari. U gospodarzy mogły zadowolić 
jedynie tyły. Atak — zupełnie niezde
cydowany, mi ał najsłabszego gracza 
w Spillerze. Łupem bramkowym po
dzielili sie: Romani (3), Stella (2), oraz 
Moretti. Sędzia p. Stronczek ze Święto 
chlowic — dobry.

W każdym razie obsadzenie 
pozycji Icwoskrzydlowego za
miast strachhwego i słabego fi
zycznie Wodarza przez bojo
wego i bardzo szybkiego Balce
ra, powinno wzmocnić siłę ofen- 
zywną naszej drużyny o potęż
ny procent.

Przechodząc z kolei do meczu 
z Łotwą, istnieją tutaj zdaniem 
naszem dwie całkowicie różne 
koncepcje zestawienia naszej 
drużyny. Pierwsza opierałaby 
się na przeważnie stosowanym 
wzorze zebrania 11-tu możliwie 
najbardziej wartościowych gra
czy z. różnych klubów, druga 
— poszłaby po linji wystawienia 
zespołu klubowgo dopełnionego 
jedynie dwoma, trzema gracza
mi z innych drużyn. Przy tej 
drugiej koncepcji byłaby mowa 
przedewszystkiem, a bodaj że i 
wyłącznie o drużynie Ruchu, z 
którego w/g. naszej koncepcji we 
Lwowie grałby jeden tylko Wi
li m o w siki.

Na stanowiska obu łączników 
p. Kałuża miałby do dyspozycji 
Pazurka, Artura i Ciszewskego, 
na środku pomocy mógłby wcho 
dzić w rachubę Szczepaniak, a' 
w obronie ewentualnie Pająk.

W każdym razie należy się 
wyrzec osłabienia tej drużyny, 
zabieraniem jej najlepszych gra 
czy na rezerwowych do Lwo
wa. Z praktyki bowiem wiado
mo, że zamian tych naogól się 
przecież nie praktykuje, a z dru 
giej strony Lwów może dostar-

gach. Tu wymienić należy de
fekt maszyny Rodzlckiego, które 
mu w pierwszych już okrąże
niach rozleciał się tłok, dalej de
fekty innych maszyn w zapło
nie. a prawie u wszystkich defek 
towanie świec i karburacji.

Postulatem chwili polskiego 
sportu motocyklowego są nowe 
maszyny, które czcmprędzej po
winny zastąpić wysłużone już 
wyścigówki.

Osiągnięty wynik tegorocz- - .
nvrh niictrznctw nrzvnisae nale -2^0 bcz tru'du fezerw ZUpełmC 
nych mistrzostw pizymsac nalc(zadawalających (Albański. Je-
ży jedynie nadzwyczajnej ruty
nie naszych jeźdźców prowincjo 
nalnych i stołecznych. Gdyby 
jednak impreza obstawiona była 
silniej przez asów motocykl izmu
zagranicy, osiągnięcie mistrzo
stwa przez Polaka byłoby trud
ne do pomyślenia.

W czasie mistrzostw widocz
ny był kontrast na stoisku Niem 
ca Elsnera i jeźdźców krajo
wych. Kiedy gość nasz w prze
rwach przyglądał się balonom, 
przelatującym w zawodach Gor 
don-Bcnnett, prawie wszyscy na 
s. zawodnicy musieli usuwać de 
fekty swych maszyn.

Nowe prądy panujące wśród 
sfer decydujących o motoryzacji 
kraju, budzą duże nadzieje 
wśród naszych sportowców i to 
w równej mierze motocyklistów 
jak i automobilistów.

I. M.

żewskii, Chmielowski. Niech- 
cioł, Żurkowski. Haiiin).

Jeśli chodzi o przygotowanie 
j naszych drużyn do omawianych 
meczów, uważalibyśmy zawska 

|zane, aby p. Kałuża ustalił skła
dy obu zespołów możliwie wcze 
śnie i wywalczył od P. Z. P. N. 
możność odbycia jednej.— dwu 
gier treningowych.

Trzymanie składów w tajem
nicy nie posiada zdaniem naszem 
żadnych istotnych plusów. Prze 
ciwnie — uważamy, że gracze s 
powiadomieni o ich desygnowa- : 
niu zawczasu, będą z jednej stro | 
ny starali się osiągnąć na ter- f 
min możliwie najlepszą formę, a | 
z drugiej — nie mając potrzeby i 
wywalczania dla siebie zaszczyt i 
nego wyróżnienia — będą osz- 1 
czędzali swe kości w grach mi- i 
strzowskich. ।

Jotge.

Skład ósemki bekserskiel stolicy na 
mecz z Gdańskiem, który odbędzie się 
dnia 7 października w Gdańsku brzmi 
następująco: w. musza: Rotliolc (Gw), 
rez. Czortek (Skoda); w. kogucia: 
Moczko II (Skoda), rez. Rozenblum 
(Mak.); w. piórkowa: Kozłowski (Sko
da). rez- Peius (Warsz.); w. lekka: 
Bykowski (Skoda), rez. Neustadt (Ma
kaki); w. pólśrednia: Stalli II (Mak.), 
rez. Jantezak (Pol-); w. średnia: Pi
sarski (Skoda), rez. Ożarek (Ymc.a); 
w. półciężka: Karpiński (QWS), rez. 
Neuding (Mak.).

Nowy przepis w boksie. W myśl 
najnowszych przepisów bokserskich, 
które weszły obecnie w życie, sekun- 
dantowi nie wolno poddawać swego 
zawodnika. Zawodnik może tylko sam 
zrezygnować z dalszej walki.

IESZKOIDSKI
NAJWIĘKSZY WYBÓR 
OSTATNICH NOWOŚCI 
CENY UMIARKOWANE
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FABRYKA WYROBÓW METALOWYCH S. Jabłoński Śp. z o. o.
Poznań — Fr. Ratajczaka 17.

REKORD DOSKONAŁOŚa ZDOBYŁ 
ARAGO niszczy odciski, stwardnienia skóry 

EKS1KANS usuwa pot nóg i rąk po 1 użyciu

— Śliczna bestia. — Stefan 
porównał maszynę przyjaciela 
ze swoim czerwonym „pudłem", 
sfatygowanym już tysiącami ki
lometrów i z przykrością stwier 
dził, żę jego własność nędznie 
się tu przedstawia.

Obaj przyjaciele wyjechali za 
miasto. Nie widzieli się już bli
sko 3 lata.

— Wiesz Stefan — na auto
stradach pod Mediolanem wy
ciągałem 175 km. i maszyna cią
gnęła, zupełnie bez wysiłku i bez 
balansowania. — Śliczna, co? — 
ale wyobraź sobie, że z przy
jemnością bym się jej pozbył.

Działa mi na nerwy: ona żyje.
■— Fiuuu — Stefan gwizdnął 

przeciągle. — To ci się udało! 
Zaczarowany motor!, jakaś wróż 
ka go zaklęła! A gdzie się po
dział twój dawny astralny scep
tycyzm?

— Ta bestja — powiadam ci 
— żyje, — mówił poważnie 
Stach. — Nie mam pojęcia, co 
w niej jest. Wszystko działa bez 
zarzutu, ale w każdej chwili 
można się spodziewać jakiegoś 
wybryku. Albo sprzęgło przesta 
nie działać, albo hamulec, albo 
kierownica, tryby, czy coś inne
go; i co najdziwniejsze, defekt ta

ki znika zaraz po katastrofie.
— Jeden z moich znajomych 

złamał niedawno obie nogi i po
tłukł się na kotlet, a tej maszy
nie nie stało się prawie nic. 
Mnie samego zrzucała już kilka
naście razy, a iak widzisz nie 
widać żeby przeszła choć przez 
jeden wypadek. Coś diabelnego. 
A najgorsze jest to uczucie, że ta 
małpa żyje i w każdej chwili mo 
że nawalić.
~ Może zresztą chcesz sam 

spróbować, nie radziłbym ci te
go jednak, jeżeliś się jeszcze nie 
pożegnał z rodziną.

Stefan uśmiechnął się. — Ga
dasz jak przez sen, albo niczem 
histeryczka. Dajno tę „małpę"; 
zobaczymy w którem to miejscu 
ona żyje.

■M: •
Maszyna działała wspaniale. 

Stefan korzystając z doskonałej 
szosy ciągle utrzymywał na licz 
niku 60 km. Cały był zajęty dzia 
laniem motoru; wprawnem uchem 
łowił jednostajny szum karbura- 
tora, doszukiwał sie nierówno-

nika, obserwował bacznie kapa
nie oliwy, nic jednak szczególne 
go nie mógł zauważyć. Maszyna 
pracowała zupełnie sprawnie. 
Nawet tak wytrawny znawca 
motocykli, jak Szarecki nie mógł 
jej nic zarzucić. Sprzęgło wyłą
czało się wspaniale, biegi prze
chodziły z łatwością i bez zgrzy 
tów>* motor ciągnął równo i spo
kojnie.

A jednak coś nieuchwytnego 
sprawiało wrażenie, że maszyna

I żyje, pulsuje szybkiem tętnem 
wybuchów i choć posłuszna rę
kom człowieka, ma własną oso
bowość, własną duszę. Szarecki 
nie mógł się oprzeć temu uczu
ciu.

— Do licha! sugestia!.— prze 
szło mu przez myśl. W tej samej 
iremal chwili poczuł jakieś-targ 
nięcie nerwami, jakiś niewyraź
ny niepokój.

wciąż zęby, z trudnością jednak.- . ■ - z 11 UU11U3LI4 JGUllcin,
' . i uaniwajeiii, kiedy kąc:- bo szeroka, ciemna blizna, idąca 
«icju oka zdołał uchwycić jakieś od ust przez cały prawy poił" 
machnięcie ręką po przeciwnej । czek do ucha, ściągała mięśnie i

te’n i tramwajem.

stronie. Obejrzał się i ujrzał za-

Brai”.-

hzyinujący się motocykl, a na 
u ni uśmiechniętego jegomościa, 
Przyjaźnie potrząsającego ręką.

— Ależ to Stach! co za spo
tkanie!

Za chwilę byli już razem.
— Serwus stary! dwie kopy 

lat, gdzieś tak długo się podzie
lał.

Mocny uścisk dłoni poprzedził 
baczne, wzajemne obserwowanie 
się dwu starych przyjąć ół.

— O! carramba. a to co? 
chłopie, kto ci tak buzie zopero- 
.waf? Co. może znowu korpo- 
rańcki^ pojedynek, albo inna tre
panacja czaszki — śmiał się Ste- 
Jaii. .Wyglądasz jak motor po

wykrzywiła wargi, nadając im 
dziwny wyraz.

— To? — Stach palcami prze
ciągnął po bliźnie — ot, pamiąt
ka od tej bestji — tu wskazał 
motocykl, na którym siedział. 
Takich pamiątek mam na sobie 
od niej dużo.

Oczy przyjaciela przeszły na 
motor i zalśniły zachwytem. 
Błękitna maszyna przykuwała 
wzrok zgrabną, długą sylwetą, 
opalizowała wspaniale błyszcząc 
niklem akcesorji. Oczy Stefana, 
starego wygi motocyklowego z 
zachwytem wyczytywały w tej 
maszynie silną i lekką budowę ł 
jakgdyby drzcmiącti ootencjonal 
ność.

Z tyłu o kilometr iechał Stach’ 
na jego „pudle". Stefan pomyślał 
o zatrzymaniu się i o zamianie

lub zgrzytów, w warkocie sil-1 niego kpił.
maszyn, przemknęło mu jednak 
przez myśl, że Stach będzie i 

(Dok. nast T
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Faworyci zwyciężają w Krakowie
KRAKÓW 23.9. — Teł. wł. — kom, niewiadomo z jakiej przyczy- 

Batalja ligowa zbliża się powoli ku lny egzekwował Hausner, a przy- 
końcowi; w walce 12 klubów pa- tomuy bramkarz gości obronił.
dają ostatnie strzały, a każdy z 
nich ma już decydujące znaczenie. 
W tych warunkach mecze toczą się 
w naprężonej atmosferze przy wy
bitnym współudziale widowni, w 
różny sposób reagującej na zagra
nia pupilów.

I Ul ŁllIUUU Z-
I Podgórze miało jeszcze kilka szans 
nie umiało jednak wyrazić tego cy-
frowo.

Nic więc dziwnego, że gdy po 
przerwie Ruch wystąpił ze stanów 
czą wolą zwycięstwa i zademon
strował swój własny futbol, nie 
dając sobie narzucić systemu prze

I P01™!" Vf. ’ "Tl

obu tych spotkań większem zain
teresowaniem cieszył się mecz

Wodarza, a ten po świetnym bie-

Ruch—Podgórze 3:1 (0:0). Zawo- 
t y odbywające się na boisku Gar
barni, miały ważne znaczenie; wal 
czył mistrz z outsiderem, a staw
ką były w dużej mierze szanse na 
dwie pozycje na przeciwległych
położone krańcach.
tabelarycznej różnicy

To też mimo
zespołów

zawody wzbudziły zainteresowa
nie, gromadząc 3 tys. widzów.

Ostatnie wyniki Podgórza, wal
czącego rozpaczliwie o swój byt, 
wskazywały na to, że i tym razem
gospodarze nie łatwo dadzą za wy

gn uzyskuje prowadzenie. W parę 
sekund później rzut karny za rękę 
obrońcy podwyższa wynik. Wresz 
cie Wodarz w 12 min. biegnie 
wspaniale przez połowę boiska i 
kończy zwycięskim strzałem.

Sukces ten wystarcza widocznie 
ślązakom, gdyż wpadają znowu w 
mgławicę chaotycznych poczynań. 
Podgórze konsoliduje się i przecho
dzi do kontrofenzywy, egzekwuje 
jeszcze jednego karnego w 22-ej 
min., ale piłka strzelona przez Ka
sinę, trafia wpierw w bramkarza, 
a wybita po raz drugi, odbija się

ALBAŃSKI PIĄSTKUJE W PODSKOKU.
patrzy na to Nawrot, stylu podpiera padającego Przeździec- 

kiego — J eżewski.

graną. Podniecona powagą sytua- od poprzeczki. Jeszcze kilkanaście 
dopingowała żywo1 strzałów obronionych z dużym terncji widownia

pierwsze posunięcia krakowian, 
starając się zachęcić ich w jaknaj- 
gorętszy sposób.

Piłka szybko przenosi się z jed
nego końca na drugi, a Rucn po
zwala narzucić sobie górny system 
gry przeciwnika i zatraca swe naj
istotniejsze walory. Nic dziwnego, 
że do przerwy mistrz Polski nie 
potrafił zaznaczyć swej przewagi, 
a chwilami nawet oddawał inicja
tywę przeciwnikowi.

A przeciwnik zebrał w rękach 
swych wiele atutów, nie umiejąc 
ich wykorzystać. Podyktowany w 
20 minut rzut karny przeciw śląza-

peramentem przez bramkarza ślą-
żaków i mecz zdaje się mieć ku 
końcowi. Niefortunne podanie Ru- 
rańskiego kończy się jednak samo
bójczym strzałem i wynik w 41 
min. opiewa 3:1.

Z pośród uczestników spotkania 
należałoby wyróżnić w Ruchu do
skonałego bramkarza i Badurę na 
środku pomocy; atak zadawalniał 
jedynie w pierwszym kwadransie 
po przerwie. Drużyna Podgórza 
grała bardzo ambitnie; wyróżnili 

Isie: Kret, Gamaj i Ściborowski..

Sędzia p. Berwald pomylił się 
kilkakrotnie.

Drużyny wystąpiły w skła
dach :

Ruch: Tatuś, Wadas, Rurański, 
Dziwisz, Badura, Zorzycki, Urban, 
Giemza, Peterek, Wilimowski, 
Wodarz.

UDANY DEBJUT BOKSERÓW MAKABI
Drużyna warszawska po zwycięstwie 12:2 nad Polonia o dru
żynowy tytuł w stolicy. Od lewej: Birenbaum. Rozenblum. Bo- 

renstein, Neustadt, Stahl II, Pilnik, Neuding.

Podgórze: Koczwara, Głowniak, 
Kasina II, Brożek, Kret, Brzeziń
ski, Ściborowski, Hodur, Hausner, 
Kasina I, Gamaj.

Pierwsze starcia bokserów
o tytuł drużynowego mistrza stolicy

Mistrzostwa drużynowe Warszawy kiermanem (G): w. lekka: Wa<Hń-ski 
w boksie rozpoczęły się w sobotę dn- (F. B.) po najładniejszej walce wygry- 
21 b. m. meczem Polonja — Makabi., wa z Niedobierem (G); w. pótśrednia:
Mecz wygrała Makabi w wysokim sto-1 Rozeuberg (G) pokonał Ginkcimskicgo 
sunku, bo 12:2. | (F. B.); w. średnia: Kostrzewa wygry-

iWyniki spotkań były następujące: ! z w- Półciężka:
W. musza: Birenbaum mając przewagę Strzelec (f. B.) wygrywa walkoverem: 
w I, 111 i IV rundzie zwycięża zasłużę-, 
n.e na punkty Krysika; w. kogucia: ‘ 
Kazimierski (P) wygrywa mezasluże- 
nie z RozenWumem (M); w wadze 
piórkowej Borenstein zdobywa punkty 
walkoverem z powodu nadwagi Pastur- 
czaka; w spotkaniu towarzyskiem po 
nieciekawej trzyrundowej walce remi
suje; w wadze lekkiej Neustadt (M) 
wygrywa przez techniczny k. o. z Fa-
bisiakiem (P); w wadze ipólśredniej 
Stalli II niezaslużenie zwycięża ener
gicznego Jantczaka (P); w wadze śred-

LEGJA — GWIAZDA 4:0 
Rozpaczliwe wysiłki Cukrowi- 
cza, atakowanego przez napast

nika gości poznańskich.

w. ciężka: Blum (G) nokautuje Janków 
skiego (F. B.). Sędzia p. T. Pastur- 
czak.

Skoda — CWS 13:3 Bokserzy Sko
dy we wszystkich prawie wagach wy
kazali znaczną wyższość nad CWS. De 
biut Pisarskiego nie wykazał nam pel-

Bez Piłata i Seweryniaka
staniemy do meczu z Czechosłowacją

Mecz bokserski Polska — Cze- 
chosłowacja dochodzi do skutku.

Udajemy się więc do kpt. PZB p. 
St. Cendrowskiego na krótką roz-
mowę os kładzie i szansach w zwią

niej Pilnik (M) zdobywa punkty z no- i zku z meczem ż Czechami.* “ ' ' . - . ' I Z. XX U la 111V V la V11 i la V61.LIIU1111.
wodu niedopuszczenia przez lekarzy | _ Aczko|wiek mecz z Czechami
Posmyka; w wadze półciężkiej, Neuding ' , , ____  „„„ ...
(M.) nokautuje w pierswzem starciu' był. anonsowany przez PZB. juz

— A czy są już robione przygo-
towania na mecz 
(25.11)?

— Owszem, w tej 
zdecydowany obóz

z Niemcami

chwili jest już 
dla 16 najlep-

ni możliwości naszego asa, gdyż Wa- 
s.ewicz nie byl dlań równym partne
rem. U pokonanych dobrze sic spisał 
Ciechowski, który zaszachował Bąków 
skiego.

Wyniki spotkań były następujące: 
w. musza: Czortek (S) zdobywa punk
ty z powodu nadwagi Wieczorka (C. 
W. S.). W spotkaniu towarzyskiem bok 
ser CWS ulega nieznacznie na punkty;

Wisła — Warszawianka 3:2 (2:2).
Widzowie tego spotkania, a było 

ich około tysiąca, mieli już mniej'e- 
mocji, aniżeli ich koledzy na po
przednim meczu. Wisła wystąpiła 
bowiem do zawodów w osłabionym 
składzie bez Balcera, Kopecia i Ko
źmina w bramce, co odbiło się 
znacznie na jej grze. ' ■

Warszawianka zagrała jeden ze 
swych najlepszych meczów w Kra
kowie i zaprezentowała się jako ze 
spół skonsolidowany, przyczem o- 
bok skutecznej pomocy, gdzie naj
lepszy był Makowski, wyróżniła się 
w ataku lewa strona Mazgaj, Pro
sator, oraz Piliszek na prawem 
skrzydle. ,

W Wiśle pomoc grała zbyt de-
w.' kogucia: Moczko II (S) wygrywa' się do
wysoko na punkty z Lasotą (ĆWS); I Prz°du, atak zas cierpiał na manję 
w. piórkowa: Kozłowski (S) oszałamia hiperkombinacji, a po kontuzjowa- 
Gossa (CWS) swemi precyzyjnemi se- 
ryjnemi ciosami, które mu przynoszą 
bezapelacyjne zwycięstwo na punkty; 
w. lekka: Bąkowski (S) miał ciężką 
przeprawę z młodym lecz amibitnym 
Ciechomskim (CWS), który byl w 
czwartej rundzie nawet lepszy; w. pól- 
średnia: Wożniak (S) remisuje z Koza
kiewiczem (CWS); w. średnia: Pisar
ski (S) zwycięża przez poddanie się 
Wasiewicza (CWS) w trzeciem star
ciu; w. półciężka: Karpiński (CWS) no 
kautuie w pierwszem starciu Mrocz- 
kowsk:ego (S.); w. ciężka: Chojuac-

niu Artura szwankował jeszcze bar 
dziej. Gospodarze mając w drugiej 
połowie przewagę, przestrzelili wie 
le pozycyj.

Drużyny wystąpiły w składach: 
Wisła -— Gierula; Pyęhowski, Szu- 
milas; Jezierski, Kotlarczyk 1, Ko- 
tlarczyk. II; Chąbowski,’ Artur, Ob- 
tułówicz^ Lubowiecki,'. Łyko?

Warszawianka: Domański; Ru
sin, Zwierz; Meternich, Sroczyński, 
Makowski; Piliszek, Socha, Lacho
wicz, Prosator — Mazgaj.

Z początku gra toczy się ze 
zmienną przewagą obu drużyn, 
przyczem warszawianie inicjują kil 
ka groźnych wypadów. Wisła uzy
skuje prowadzenie w 7 min. ze 
strzału Obtułowicza, poprawiający 
się- jednak coraz bardziej zespół 
Warszawianki uzyskuje kolejno 
dwie bramki w 22 i 35 min. Strzel
cem jest w obu wypadkach Pili
szek. Wyrównanie dla gospodarzy 
pada w 40 min. pó strzale Chabow-. 
skiego.

Goście grają obecnie b. dobrze, 
nie mogą jednak uzyskać cyfrowe
go rezultatu.

Drugą połowę inauguruje rzut 
karny za rękę obrońcy warszaw
skiego. Egzekwuje go Ob.tułowicz, 
zamieniając w bramkę.’ Za chwilę 
Prosator ma pewną pozycję, nie li
mie jednak jej wyzyskać. Tempo 
gry jest obecnie coraz słabsze, a 
akcje obu drużyn tracą na wartości. 
Wisła ma znaczną przewagę, alai' 
jej cierpi jednak na brak Strzelca.

Sędzia, p. Kochanek.

szych pięściarzy polskich, którzy 
będą skoszarowani w Ciwfi&:<pod 
kierownictwem Stamma. Starać się

123 lipca — mówi p. Cendrowski — będziemy aby ta 16-ka z której 8 
■ iednak klubv zaczęły mace bardzo słnnip Hn hnin 7 Nipmrami hvła nai

Małeckiego (P). -
Fort Bema — Gwiazda 16:0 Spotka-! jednak kluby zaczęły .pracę bardzo 

nie to Fort Bema wygrał walkoverem i późno co niewątpliwie będzie wiel-
wobec nadwagi Kenigswema. Cukier- ; kim handicapem dla naszych gości.
mana i Rozenberga. W spotkaniu to- 
warzyskiem Gwiazda zwyciężyła 9:7.

Jedynym zawodnikiem, który porwał 
widownię byl Rotholc. Niestety nasz
reprezentant z dnia na dzień 
też na najbliższym meczu z 
Rotholc wystąpi już w nowej

tyje, to 
Makabi 
roli w

wadze koguciej.
Wyniki były następujące: w. mnisza: 

Rotholc (G) nokautuje w pierwszem 
starciu Gajka (F. B.); w. kogucia: Ke- 
nigswein (G) po nieczystej walce wy
grywa z Wielgasiewiczem (F. B.); w. 
piórkowa: Kniiga (F. B.) remisuje z Cu

„WARSZAWA" UNIOSŁA SIĘ JUŻ W GÓRĘ 
startując jako pierwszy balon w konkurencji o puhar Gordon- 

Benetta -

stanie do boju z Niemcami była naj

Uważam jednak, że pozycja nasza, 
może jeszcze być uratowana o ile 
trenerzy centralnych ośrodków pol
skich wezmą się energicznie do 
pracy. Skład Polski będzie osłabio
ny w dwu punktach: w wadze cięż 
kiej gdzie wystąpimy bez Piłata, 
który jest chory i w wadze półśred- 
niej, gdyż Seweryniak ma wciąż 
jeszcze chory palec.

W wadze muszej wystąpi Rot
holc (Gw.) rez. Czortek (Skoda); 
w. kogucia: Moczko II (Skoda) rez. 
Rogalski (Warta); w. piórkowa: 
Kajnar (Wrata) rez. Polus (Warsz.) 
w. lekka: Sipiński (Warta) rez. 
Banasiak (IKP.); w. półśrednia: 
Misiurewicz (Warta) rez. Garnca- 
rek (IKP); w. średnia: Chmielew
ski (IKP) rez. Majchrzycki (War
ta); w. półciężka: Karpiński (CWS) 
rez. Wurm (IKP); w. ciężka: Krenc 
(IKP), rez. Chistowski (Gedanja).

— Czy wygramy?
— Żadnych przepowiedni! wiem 

tylko, że drużyna polska da z sie
bie wszystko.

lepiej przygotowana — kończy p. 
Cendrowski. ki (S) nokautuje Oleksiaka w drugiej 

I rundzie. Sędziował p. J. Marynowski.
m. al.

m. al.

ANGIELKI W ROLI ZAPAŚNICZEK
Efektowny moment z mistrzost w W. Brytanii: Miss Parnel kła

dzie na łopatki Miss Russel.

Mimo
13-TU PIŁKARZY ZGROMADZIŁ RZUT Z ROGU POD BRAMKA GWIAZDY 

takiego tłoku Gensler (Legja) kieruje piłkę do siatki, podczas gdv bramkarza Cukrowicza widzimy 
skoku.

w bezradnym pod-
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